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Gauleiter Trumana ma rzqdzić samowładnie oku­
powanym krajem. - Zbrodnie faszystów ateń­

skich hańbq cywilizowa~ej ludzkości 
RZYM (PAP.). Powołując się na dobrze po­

lnfo.rmowane źródła, rozgłcśnia Wolnej Gre­
cji donosi, iż szef misji amerykańskiej w Gre­
cji Grtswold, przebywający obecnie w USA, 
nie powróci już do Grecji. Na miejsce Gris­
w~lda mianowany będzie inny przedstawiciel 
amerykańslci, który pełnić będzie funkcje wy­
sokiego komisare:a. Wła~ w Grecji mają od­
tąd podlegać be21p<>średnio Departamentowi 
Stanu. 

gicZlllym.i rmJerzającyml do •twomlenl<i na tej kie oirgainiz.acJe posłępowe świata zgt~ją 
wys-pie amerykań&kiej baizy mJJit.a.rnej. pmtiesty przeciwiko :represjom i eqzeJ!w(:jom, * doikonywanym. przez fa1S1Zystów w Grecjll. 

MOSKWA PAP. - KomMet Wykonaiwczy Ra.drLieok.l Czerwony Kirzy'Ż uwa~, i:i za:b6/-
Radzieckiego Czerwonego Kn:yża wysitosowaił !lwa :rokładn!ków J okrutne represje wobec 
do Międrzyniairodowego KomHetu Czerwone~ patriotów grec.kicll, dokonywane przez rząd 
Krzyża następujące pl6mo: ateń.skJ są przestępstwami hańb!ącyml ludz· 

,,Swtiiait cały ll.IMliepolkojonT jeet ł o'biuno:ny I koś~. Radrllieciki Czerwony Kirzyż prosi Mię­
kirwa.wym. tMroirem mądu ateńskiego. Wszys.t· dzynairod1:>wy Kom1itet 0Luwo111ego Krzyża o 

za.sitoso'W&ll.ie energJ.OJJnyoh .łrodków przeciw· 
ko o:krude1-9Mom, IPO!PmillllP.ym. IPII'2ei .rrząd e.­
teń&ki ora.7 o udzielenie n.a~~towej be1 
i111tE!II'e&O'WIIllelj pomocy ofiairom g.recltim w du­
ohu uikładiu geniewsklie.go. 

* 
MOSKWA PAP. - Jak don.osi a~~.a Tase 

1proiku.raitoir wojisk()'W'f w Aitenadl a:a.n:ąd'Lił a· 
r~7ltowa.inie d wytStanile do SatloniDt ie>ny przy· 
wódcy paa1ti.i 10c.jailistycmej prol. SvoJoe -
Marli Svooos. 

Z roiz,porządzelnia p.roikuxatoira wystane f'Mtr· 
nieli do SaJom.ik b. preze6a oirgani%aicj~ ,,lllall'odo 
wa pomoc wza.je1lll!l1a/'. Orgam2~ia ta ~ 
lała pomocy maitea:iiaihleij ofiaTom fa.s:i:)'7lllltt, 
gl!odwjącym drrieciom 1 wdęźmiom po1iitycmym.. 

ne'fci:1cj~posó~Jru~!e~:~~g~~!j~~i~ Dym·11row prz bywa do Polsk· 
MOSKWA (PAP.). Jak dono&i agencja Ta<>s · 

się po prostu kolonią amerykańską.. y · 1 
~o~~a~o~&~~~tar':~t:;!f ~:ou j~~~~z:'~j::;;:: 
tri~~-;K~~ki~AP.).ni;:;~~sj: 1T~:a~~~:~1 li na czele bułgarskiej delegacji rządowej 
Aten, że faszystowski rząd ateński pozbawił WARSZAWA, PAP. _w związku z ocze- wiańskim, miłującym pokój. Całe życie tego 
obywatelstwa greckiego Zachariadisa i innych kiwanym przyjazdem do Warsza"'"' bułgar- czł · k · st ni lk d 
&iałaczy kierowniczych parti>i komunistycznej •• „ ow1e a, Je eprzerwaną wa ą o emo-
Grecji, wchodzących w skład tymczasowego skiej delegacji rządowej, odbyła się w dniu krację i postęp. Dyrnitrow kroczył zawsze w 
rządu gen. Markosa. Pozbawiono również oby- 22 bm. w poselstwie bułgarskim konferencja pierwszym szeregu bojowników pokoju 1 tak 
Wił.elstwa greckiego oficerów-lotników, którzy prasowa. jak przed laty, kiedy to jako jeden z pierw­
przeszli na stronę arfii demokratycznej, prze- "Jakkolwiek oba nasze kraje - Bułgaria l szych ostrzegł świat przed niebe:i.pieczeństwem 
bywających zagranicą postępowych dziennika- Polska - leżą daleko od siebie, to jednak ser- hitleryzmu, tak i dziś mobilizuje siły demo­
:nzy greckich oraz 8 tys. Słowian macedońskich. ca ich są sobie bliskie, los narodów ałowlań- kratyczne w obronie wolności i niezawisłości 
~YM RAP. - R~d~<? Wo~.'7j Greci'i ~01110- skich jest bowiem wspólny'' - oświadczył ml swego kraju. _ 

&i, . ze 6zef ame-ryikanSlki.ej ~$'.JO. w Grecji mr. nister p. Tagaroff, Minister Tagaroff dodał te jut wkrótce 
Gn6wold prized swym wyjazdem do &tanów · rl · · ' · 
Zjednoc~nych. udał &ię w towa.rzystw!e Sofo·\ . Kiedy mowa o Bułg~ ł - ?°~dział da- spoleczeń.stw? polskie będzie miało sposobność 
clesa Veniz~losa wkepr:zewoooiczącego par- leJ p. Tagaroff - to rue sposob me wspom-1 zapoz:nama się z tym przywódcą narodu buł­
tii Jiiberailne.j So~a., na Dodeika.n.eiz. nieć o jej najlepszym synu - obecnym pre- garskiego, którego wizyta na czele. bułgar-

Radio Wo1.ne.j Grec~ uwa'.ba, ł.e wJrzyta ta mierze - Dymitrowie, którego działalność skiej delegacji rządowej, oczekiwana jest w 
ma 'llWilVtek ,; aa:n~ań5'kimi planami l<brate- znana jest dobrze wszystkim narodom sło- najbliższych dniach w Warszawie. 

Jerozolima oblężona pr~ez Arabów 
„ ...... 

Pani Dora Gabe - att.ache ltulturąlny po­
selstwa Bulgarll w Warszawie uzupeł.niajllC 
sylwetkę premiera Dymitrowa, zwrócRa uwa 
gę na rozkwit życia kulturalnego pod jego rzą 
darni i śmiałe rozwiązanie problemó~ bułgar­
skiej rzeczywistości. Pani Gabe przedstawiła 
zwłaszcza drogę równouprawnienia kobiety 
bułgarskiej, a takte poinformowal!ł o żydu 
młodzieży - tej chluby narodu bułgarskiego. 

Starołytne miasto w ogniu bomb i pocisk6w 
LONDYN (PAP) - Jak donosi z Je-1 ohr-0ńcom Jeroz?limy. Wojska Haganah prze­

rozolimy agencja Reutera oddziały le- pr_owadziły m. in._ koncen~czny atak. na 
gionu arabskiego i nieregularne wojska miasto R~leh lezące pomiędzy Tel Av1vem 

arabskie odcięły w sobotę Jerozolimę od a Jerozoluną. * 

towniejszy był atak na Yad Mordechai, osie­
dle. położone w pobliżu Deir Suneid. Wojska 
egipskie atakowały Yad Mordechai przy uży­
ciu czołgów, artylerii l lotnictwa. 

reszty Palestyny. Komunikat legionu 
arabskiego stwierdza, że opór wojsk 
żydowskich w starej dżielnicy Jerozo­
limy słabnie coraz ~ardziej. Dzielnica 
ta znajduje się pod silnym ogniem arty­
leryjskim. 

Rzecznik Haganałi w Tel A vlvie 
oświadczył, że sytuacja Żydów w starej 
dzielnicy Jerozolimy jest poważna. 
Całe miasto znajduje się pod obstrza­
·łem artylerii arabskiej. 

* 
LONDYN (PAP). - Wedlug doniesień 

agencji Reutera, wa4ki w Jerozolimie przy­
bierają z każdą godziną na gwałtowności. 
Największe natężenie działań bojowych przy­
pada na starą część masta, gdzie obrońcy iy­
dawscy sta.wiają bohaterski opór, odrzuciw­
szy we:iwanie do podd'ł.nla się. Walki prze­
niosły się Lawet_ do historyC'lJJlycb ka.ta.knmb, 
gdzie dochodziło wielokrotnie do starć wręcz. 

Sytua cja -w Jerozolimie jest w dalszym cią­
gu niesłychanie zagmatwana ponieważ po­
wstało k ilka hermetycznych pierściel'li złożo­

nych n::iprZPmian z żydow i Arabów. Naj­
mn iejezv p ierścień stanowi grupa wojowni­
ków żyde>wskich, znajdująca się w sta:rym 
mieście. Wokół operują nieregularne oddzia­
ły arabskie, które utworzyły drugi pierścień, 
odcinając całkowicie starą czi.:ść miasta. 

Trzeci pierścień stanowi !OO-tysięczna lud­
'1 "ŚĆ 7ydowska zamieszkująca nową Jerozo­
limę, która jest z kolei izolowana od reszty 
k:raju przez o»tatm pierścień. Pierścien ten 
tworzą regularne oddziały legionu arabskie­
go, poza którymi wnie~zczono działa polowe 
ostrzeliwujące b&zustannie zarówn-0 samo 
miasto jak i drogę prowadzącą do Tel Avivu. 
żydzi p:idejmują raz po raz wysiłki celem 
crzyjścia :z t>omoca :z. zewnątrz obleżonym 

LONDYN, PAP. - Jak donosi z Kairu agen 
cja Reutera samoloty egipskie zbombardowa­
ły fabrykę stali w okolicy Tel Avivu. Zosta­
ły również zrzucone bomby na fabrykę tlenu 

Przed referendum w Niemczech 
~ot~:;e~gi~:~~:p~!at~~s:~~~~ ~0!0ż~~ 1~~: w sprawie utworzenia z jednoczonej republiki niemieckiej 
nisko Er Ramle, gdzie zniszczono 15 samo- BERLIN, PAP. - W niedzielę, rlnia 23 ma- celu ogólno-niemfecklego plebiscytu. Władze 
chodów ciężarowych naładowanych amunicją. ja rozpoczyna się ogólno-niernieckie referen- amerykańskie w Berlinie zabroniły przepro­
Rzecznik Haganah oświadczyl w piątek wie- dum ludowe, które trwać będzie do dnia 13 wadzenia referendum na terenie swojego sek­
czorem, że na wybrzeżu Egipcjanie nie posu- czerwca. Celem referendum jest przedstawie. tora. Brytyjskie władze wojskowe zezwoliły 
nęli się nigdzie poza miejscowość Deir Suneid, nie władzom okupacyjnym wyrażonego na pi- na odbycie referendum w swym sektorze 
położoną o 8 klm na północ od Gazy. Egip- śmie I podpisanego pr2:ez obywateli niemlec- Ber,ina, ale zabroniły referendtnn na terenie 
skie siły zbrojne daremnie usiłowały zająć kil kich żądania utworzenia zjednoczonej repu- swojej strefy. 
ka niewielkich osiedli na pustyni. Najgwał- I bliki niemieckiej, względnie rozpisania w tym Miarodajne koła polityczne w Berlinie u-

ważają, że zarządzenie władz amerykańskich 

'ne[iW l~ro~niom laimtowi~im w ~mii :~:J~:=.:~:r~:: a::! 
protestu'.ą uczestnicy narady aktywa gospod;rczego PPR i PPS w Łodzi ::i;~1~~~~~~e~::I0!.~~eii!m"i'e::'ra-

zgromadzeni na zebraniu aktywu gospo- I usiłując utopić w potokach krwi dążenia w Poczdamie, przy udziale ponad 30 tys. 
darczego w Lodzi dnia 22. V. z najwyż- niepodle&fościowe i demokratyczne narodu osób odbyło się wielkie zebranie pclityczne 
szym oburzeniem protestują przeciwko nie- greckiego. z okazji referendum. Przemawiali przewod­
słychanej fali krwawego terroru, który roz- Zebrani solidaryzuj~ eł~ z uchwałami niczący Niemieckiej Rady Ludowej, Wilhelm 
pętał reżym mo:narcho-fa..c;eystowski i eto- Międzynarodowego Kongresu Pomocy De· Pieck, O!fo Nu~chke I profesor Kastner. 
jący za nim interwencjoniści zagraniczni mokratycznej Grecji, oraz stanowczo do- W przemówieniach podkreślano konieczność 
przeciw pę.triotom greckim. mągają się natychmiastowego zwolnienia Zjednoczenia Niemiec, gdyt tylko w ten spo 

Zebrani stwierdzają, że faszyści greccy uwięzionych patriotów greckich. sób można będzie utrwalłt'i pokój w Europie. 

mordują masowo więźniów bojowników o llll!!!!l!""'P"-------------------------------.-- :r 
wolność i demokrację Grecji. Dawni kolia- -;;!= 
boracjoniści hitlerowscy, a obecnie prote- J 
gowani amerykańscy, prowadzą nadal dzie-
ło hitlerowskiego barbarzyństwa. Odpowie- -ęJ:ł.-ę_ 
dzialność za te haniebne zbrodnie spada w =J= 
pierwszym rzędzie na interwencjonistów ~~ 
zagranicznych, depczących brutalnie nie ~ł~ 
uodległość b9haterskiego narodu greckiegQ.. a a 

Zebrani domagają. się zaprzestania krl'a· ~i 
wych zbrodni reakcji greckiej, kierowanej ~J~ 
przez imperialistów a..nR.:lo-~eeykaf~ch, = =-

Jui w najbliłszych dniach I I 

? Tajemnica i krew ? 
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Ziednoczenie partii 
relaotn'czych w Czecnoslowacll Wszystkie siły dla walki o Wyzwolenie Grecji 

• PRAGA RAP. - WC'ZOra.j odbyło aę lr& 

. R zkaz dz enny gen. M rkosa bran1e 'Wd;pólD~O k<>mitetu par1!ii k<>munistycs 
w · ej i 6()Cjalietycznej w sprawie prz:ygo~owa· 

roz.kaz.te .dziennym, skierowanym przez generała Markosa rl.i żoini«ży Armil De- I jenną, niech of~owie nasi wykazują córa'Z n:a zjednoczenia. partii. Na iposied"Le«tilll tym 
mokratyczne), zawarte są między in. następujące słowa: więcej inicjatywy i zn lu w walce, nlech ta przewod.n;nący czechosłowackiej partii eocja-

Arm~a. Demokraitycm.a zwyci~o stawia nujl\(: najwi~ksze trudno9ci, przylącia}ll się do ną się pra' tlwymi mist·n i w sztuce mane- Ji..tyct..niej Z ;.eik Fie.rliinigeir iwy91:o$ił pnze­
czoł w~c1ek1J:n zakusom imperiallstów ame- nas tysiącami. Niech atakują wroga dniem wrowania, niech nauczą się pokonywać wszy mówienie, w ik·tórym oświetilł sytuację po· 
ry~sk1ch. i ich monarcho-łaszysl<>wsildch a. i nocą.. niech go niuczą, tak, jak na to zasłu stkie t:rudnośct i prowadzić swe jednostki od litycz.ną i podkreślił 151Jl'!lodek wpływów partii 
gentow, ~cych do zniszczenia naszeg-o pięk- gują bandyci monarcho_ faszystowscy. zwycięstwa do zwydęstwa. socjalistycznych w krajach "Lachodnlio - euro· 
nego kraju, do zakucia go w kajdany, do uczy- . Należy kontynuować walkę z jeszcz1' więk- pejskich. W dalszym ciągu Fierl<i.n9er przed· 
nienia zeń kolonii i bazy militarnej dla przy- Niech gnęb~ wroga wszędzie, gdrie 011 szym ntż dotycha41!1 zepałem, by jilk nal- <>tawlł zaosa.dy zjeónuczenia pa:rfti:I m<'lrksi&tow-
szlej wojny. Armia Demokratyczna walczy zwy ~ię znajduje. ~iech nasi dowódcy doskonalą rychłej zniszayć fonarcho-faszystów, by jak skich o.raz zak.Te-ślił pods.tawy, 1m11 któryćh. ma 
cięli.ko w obrOlllie niepod:łegwści na.r41dowej, Jeszcze bardziej rewołocyfną sztukę wo- najrychlej nastąpiło wyzwolenie Grecji. być zbudowana ?t:zys.zła partia. 
dąży do uchronienia nillJ'odu przed klęską, nę- Jia'llllł1111-1111-nn-1111-1111-m1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111111:m111111-1111-1111_,1111_m_1111-1111-1111-'! 

~~:.s!i::r~~ej~c;~:;~~er=~~l!~~:~ Plan g· ospodarczy mm P.0- fA~nq bron1·q 
Niechaj więc Dól.Si iolniene Armil Demo- ~ ... 

kratycznej "llryrpclniają gorliwie swe zadania. 
niech dzielnie wałczą i robią najlepszy użytek walczą .„ o dobrobvt klasv robotnicze1· 
z br-Omi i z.iemi, które: mają w posiadan.u, li • 
niech zadają coraz silniejsze ciosy wrogowi. Obradq aktqwu qospodarczeąo PPR I PPS u; Lodzi 
Niech nasi powstańcy atakują wroga w jego W dniu wczorajszym w sali CRDK odby- cy pracy: tow. Pyziakowa i tow. Bełdow- sy robotniczej doprowadzi do całkowitego za-
sledzibie, nie~ wysadzają w powietrze wszy l:a ię Wojewódzka Narada aktywu gospodar- ski utomatyaowania prodnkcji oru do podniesie-
stko co nalezy do wroga. Nie<:h z jeszae . . . . · 
większą zaciętoS<:.ą biją wroga na jego pla- czego PP~ l PPS. W n~radzie w:zięh udz1~ł Jako pierwszy zabrał głos tow. mln. Ję- nia •topy życiowej robotnika do PlH!lomu iy-
cówkach, w miastach, kt.;.,,,,. Z"J'mui·- Ni-...a. · czlo.nkow1.e ohyd.wu parhl r. obotmczych, zaJ- cia pracownika tecbnicznege. 

v•g „ .... ""-" drychowski, który na wstępie podkreślił róż-
na.sza artyleria niszczy ich annaty i zdobywa muJący kierownicze stanowiska w przemyśle, nicę, pomiędzy „planowaniem'' burżuazyjnym Tow. Jędrychowski stwierdził, ie kla~ ro 
~irję. Niechaj nasi młodzi folnlene. w.al- handlu i spółdzielczości. a planowaniem w ustroju demokracji ludo- botnicza Polski idzie w tym kierunku, że na­
c:ząj:ey alw fonn.acj~h . Mkd7J.eży 'Demofil'atycz Skromnie udekorowaną salę zdobił olbrzy- wej. Pomiędzy jednym i drugim nie ma nic wet w ciągu roku 1947, pomimo kląski nie­
ne w czą tak dzielme, aby zasłużyć na mia- mi napis „Jedność klMy robotniczej dźwig- wspólnego. Następnie omówił referent blęd- urodzaju wzrosła u nas ilość zatrudnionych 
no elity naszej annlt. nh dobrobytu mas". bot 'kó 26 t ~A d 

Nasi żohlien:e Ann:i Demokratycznej i ich .., ne teorie ekonomiczne, pokutujące do nie- ro ni . w o procen , vvuczas g y ogólny 
Jtrzyjaciele w miastach, bez wahania ~o- Zebranie zagaił tow. Frankiewicz, propo- dawna w Centralnym Urzędzie Pianowani11, fundusz płac wzrósl o 92 proc. Cyfry te do-

nując na przewodniczącego tow. Zebrowskie- po czym przeszedł do głównych zagadnień wodzą ber; żadnej wątpliwości, że realne Jlła­
go, który z kolei wysunął wniosek powołania planowania w Polsce Ludowej. Mówca poru- ce świata prac;,> rosną choć powoli, ale bez 
d-0 prezydium tow. ministra Jędrychowskie- szył kolejno zadania, stojące przed naszym przerwy. Knnfiskata majątku Franka 

MONACHIUM PAP. - Tutejszy sąd dena.- go tow. ministra Jastrzębskiego, tow. tow. przemysłem, handlem i rolnictwem w prze- Wprowadzenie wła.śclWYch metod plano-
zy.fi.kacyjny :zarzą.?ził k<lnfis.katę :ma.jątku 111 a- Logę-Sowińskiego, Duniaka, Minora, Siwec- k,roju ogó1no-polsk1m i w przekroju każdego wania przyspieszy nasz pochód do dobrobytu. 
lezącego do pow11_es:z-onego, w ubiegłym .r?lrn kiego, Burskiego, Kellera, Kakietka, Fran- z sektorów goSPQdarczych. Silne wrażenie Tow. minister Jastrz~bski poświęcił •Swe 
b. g'Uibenreitore h.iilerowsklego 111a :z1em1ach . . . k . . k' W · k ł łu h h k ·1 · 

, ·k. h F --•· z '· f. k I k1ew1cza, Grzesia a i Nowie 1ego. mose wywar a na s c aczac na res ona przez przemowienie aspektom soc3'al"'Ym ideii pla-
poi.-s ·1c - .ra..LU\.a. e· &1'.0n IE! owanego ma- . · · h · .... 
j!(t:ku :wdowa po. Framktu i każde 'Z jego 4 d"Lie zootał przyjęty jednogłośnie. Zasiedli ró~- mowcę plast~czna ~IZJa plan~ t~c mczi:iego, nowana. 
d mają otrzymać po 5 tys,ięcy ma,rek. nież w prezydium znani w Łodzi przodowm- I który w wy„mku dłuzszych wys1lkow całeJ kia _ Plan go~podarczy nie może i nie powi-

Wyrok w procesie 
Tadeusz Mac~ński skazany został na karę śmierci - pozostali na długolet11ie więzien;e 

członków SN 
WARSZAW.A. PAP. Wojskowy Sąd Re­

jonowy w Warszawie ogłosił wyrok w pro-
cesie przeciwko C'Lłonkom nielegalnego 
Stronnictwa Narodowego. . 
Oskarżony Tadeusz Maciński ska.Z<Ihly zo­

stal na karę śmierci, pozbawienie praw pu­
blicznych i obywatelskich praw honoro­
wych na zawsze i przępadek mienia. Maciń­
ski uźnany zostaf winnym ' tego, że pełniąc 
w czasie okupacji funkcję prezesa stołecz­
nego okręgu SN przeciwstawiał się akcji 
oporo; prO\vadzonej przez polskie podziem­
ne siły zbrojne przeciwko okupantowi nie­
mieckiemu oraz, że nawoływał członków or­
ganizacji wojskowych podległych SN do 
zwaki.ania !Partyzanckich oddziałów Armii 
Ludowej i Armii Czerwonej. 

Po wyzwoleniu Macii1ski prowadził dzia­
łalność antypaństwową w ramach Stron­
nictwa Narodowego. Brał on "udział w 
uchwalaniu budżetów utwierdzających wy­
datki na podległe stronnictwu nielegalne 
organizacje wojskow.e NZW, NOW i PAS. 
Organizacje te, jako podbudówki SN, mia­
ły za zadanie prowad.::ić wywiad politycz­
ny, społeczny, wojskowy i gospodarczy, 
prócz tego zaś dokonywaly zamachóto tia 

członków organizacji politycznych i innych 

- Tobie grozi niebezipie:::zeńst·No, 
Giuldżan, ale nie bój się. Jestem znal::o 
mitym mędrcem, astrologiem i lekarzem 
Hussein Husslija i uratuję ciebie. 

- On uratuje! - wtórował zachwy· 
ceny emir - bezwzględnie ura~uie cię. 

- Czy słyszysz o czym mówi władca 
- zakończył Chodża Nasredin. -- Mu-
sisz mi wierzyć, a ja uratuję ciebie od 
niebezpieczeństwa. Zbliża się c.Jzień 
ttvo]ej radości. Władca nie :n0że wejść 
do ciebie, gdyż uprzed'ziłem go, że 
gwiazdy zabraniają mu dotknąć z;;isło­
ny kobiety. Ale gwiazdy jaż :an!eniaJą 
swój układ, czy rozumiesz mrile GL•l­
dżan? Wkrótce staną w pomyś;nym u­
kł~dzie i ty obejmiesz swego ukocha­
nego. Dzień w którym przyślę ci lekar­
stwo, będzie poprzedzać dzień twoJej 
radości. Czy rozumiesz mnie Giuldżan? 
Gdy otrzymasz lekarstwo musisz by.S go 
tow al 

- Dziękuję, dziękuję Ci Hussein Hus­
slija I - odpowiedziała śmiejąc się I pła 

T 

d.zialaczy demokratycznych oraz na czlon- Oskarżo;ny Le<:m Dzitibecki &kazany zo-
ków Wojska Polskiego i Urz~ Bezpie- stal na karę dożywotniego więzienia. 
czeństwa. SN w porozumieniu z innymi or- Oskarżony Broni.slaw E'/\.ert, na karę 
ganizacjam,i nielegalnymi zrzeszonymi w 10-ciu lat więzienia. 
t. zw. komitecie porozumiewawczym orga- Na karę 10-ciu lat więzienia skazany zo­
nizacji podziemnych d4żylo do obakmia stał również oskarżony Ludwik Cluiberslci. 
przemocą demokratycznego ustroju Pol,ski Oskarżony Marian Podymniak skazany 
i do przejęci.a wladzy w swe ręce. Cel ten został na karę dożywotniego więzienia. 
mial być zrealizowany przy pomocy utrzy- Ostatni z oskarżonych Lech- Hajduki.e­
mywanych pm.ez SN organizacji woj6ko- wicz, członek prezydium zarządu głównego 
wych. Liczono także na interwencję zbroj- SN i główny skarbnik SN, skaza:ą.y został 
ną obcych mocarstw. I na 15 lat więzienia. 

4'> 
~ 

PAŃSTWOWA CENTRALA H·ANOLOWA · 
zawiadamia swych odbiorców i zainteresswanych, że w dniu 25.V br. 

otwiera HURTOWNIĘ 
Warzywniczo - Owocarską 
przy Placu Niepodległości (Plac Leonarda) 
we własnej hali. · 

~ Sprzedaż odbywać się będzie codziennie od godz. 4 rano do godz. 12 w po1. 

cząc. - Dziękuję ci, ąiezrów;iany i mą­
'dry lekarzu wszelkich ch.orób. Mój qko 
chany jest obok i ja czuję jak M3Ze ser 
c::i biją równocześnie!... 

Emir i Chodża Nasredin wysz:l. 
Przy furtce dogonił ich główny eu 

n uch. 
- O, władco! - zawołał eu:1uch p3-

dając na kolana. - Zaiste t3kiego 
wspaniałego lekarz.a jeszcze nie wi­
dział świat. Trzy dni dziewczyna :eża-

1-:i bez ruchu, a teraz nagle wstał::i. śpie 
wa, śmieje się i tańczy, a n3wet ude­
rzyła mnie w twarz, gdy zb!!żyłem s!~ 
.do niej. 

- Poznaję - pomyślał Cho::li.3 N'.'ls­
redin. - 'Ona miała zawsze szybką rę-
kę, moja Giuldżanl . 

Podczas porannego· posiłku sm:r o5-
dz.ielił szczodrze wszystkich swoich 
dworzan. Chodży Nasredinowi podaro­
wał dwie sakiewki - dużą napełnioną 
srebrem i mnieis1::i - nanełn;oną zło­

tem-

- Jednakowoz Jak wiełklł Mmlęt· 
ność potrafiliśmy w niej obudz\ć! -­
mówił uśmiechając się. -- Przywaj się, 
Hussein Hussłija, że nie częsta wypa-

. dło ci widzieć podobną namię!ność? A 
jak drżał jej głos, gdy śmiała się i pła­
kała!. .. Coś lepszego chyba jeszcze za­
beczysz, gdy zajmiesz miejsce główne­
go eunucha. 

Wzdłuż 1rzędów pochylonych ·dwora­
ków przebiegł szept... Złośllwy uśmlecti 
ukazał się na twarzy Bachtiaa D,;pie­
ro teraz Chodża Nasredin zrozum:,1ł, 
kto podpowiedział emirowi myśl nazna 
czenia go główn~nm eunuchem. 

- Dziewczyna już wyzdrowiała -
kontynuował emir - I nie ma te-raz ża­
dnych przeszkód ku temu, by miano­
wać ciebie głównym eunuchem Możesz 
oddalić się razem z lekarz.em. Hej ty!­
zawołał do lekarza. - Przynieś twoje 
noże! Bachtiar, przynieś .mi rozkaz! 
Chodża Nasredin zakrztusił się herba 

tą i zaczął kasłać. Bachtiar z gotowym 
rozkazem w rękach wystąpił naprzód, 
drżąc w poczuciu mściwej rozkoszy. 
Emirowi poda!( pióro; podpisał się i 
zwrócił rozkaz Bachtiarowi, który 'l'I 

pośpiechu przyłożył rzeźbioną pieczęć 
z brązu. 

Wszystko to stało się w jedne] chwi­
li. 

- Zdaje się, że postradałeś mowę 
od tak wielkieoo szcześda o szaopw· 

nien być aktem stabilizacji, jak to niektórzy 
do tej pory sądzili. Plan winien zawierać ele 
menty dynamiczne, mobilizujące siły narodu 
do walki o osiągnięcie maksymalnych celów. 
Jeśli plan wymaga korektury, to nie należy 
z tym czekać do ko11ca roku, ale należy go 
natychmiast amodyflkowa6. Przy boku ro­
botnika w jego walce o wzrost wytwórczo­
ści i o zmniejszenie kosztów winna stanąć In­
teligencja techni~na. Łódź przystąpiła nie­
dawno do planowania i realizowania tnałej 
racjonalizacji. Życzę jej, by się ta akcja nle 
skończyła na zjazdach i publikacjach, lecz aby 
przeniknęla jak najgłębiej, do najdrobni~j­
szych ogniw przemysłowych, do każdego pepe­
sowca, do każdego rob<>tnika i pracownika. 

- Plan gos.J>Odartty - kończy wśr6d ckia 
sków tow. Jastrzębski - jest potężną bronią 
klasy robotniczej, która winna doprowadzić 
do ostatecznego zwycięstwa nad kapltaliz-

W krótkiej dyskusji zabrali gt.os towarzy­
sze: Zadrzyński, Chrapkowski, Zalewski, Hal 
pern i Drzewiecki. Mówcy wneśli wiele cie­
kawych myśli, rozszerzając tezy obydwu re· 
feratów. 

Ostatni pn:emówil przewodniczący, tow. 
Żebrowski, który po krótkim przemówieniu 
zapropanowal przyjęcie rel':olucjj politycznej 
i gospodarczej. Obydwie rezolucje przyjęte 
zostaly jednomyślnie. 

Zebranie zakończyło się' odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru" i „Mlędzynlll"Odów­
ki". 

ny rnedrcu Hussein HusslfJal - z trium­
fującym uśmiechem powiedz.lał Bachtlar. 
- Ale obyczaj dworski wymaga, abyś 
podziękował emirowi. 
Chodża Nasrediin schy!iił przed emi­

rem kolana. 
- Wreszcie spełniło się moje marze 

nie! - powiedział. - Szkoda tylko, że 
nastąpi zwłoka, gdyż muszę jeszcze 
sporządzić lekarstwo dla nałożnicy emi 
ra, ażeby wyleczyć ją całkowk:ie, gdyi 
c~oroba mów może powrócić do jej 
ciała. 

- Czy sporządzenie lekarstwa zaj­
mie ci tak wiele czasu? - zapytał z 
niepokojem Bachtlar. - Wszak lekar­
stwo można sporządz.ić przez pół godzi 
ny. 

- Oczywiście - potvvierdzlł em!~. 
- ~ół godziny to Jest zupełnie wystar-
czaJąco. 

- O, władco, wszystko zależy od 
g~iazd S~d-ad7Zab~ch - odpowla­
dzrał Chadza Nasredrn, ratując się ostat 
nim najsHniejszym argumentem. - W 
zależności od układu gwiazd będzie to 
trwało od dwóch do pięciu dni, 

- Pięć dni! - krzyknął Bachtiar„ -O 
szanowny Hussein Husslija, nigdYl Jes!­
cze . ni.e słyszałem, ażeby na przygoto­
wanie lekarstwa trzeba było pięc!u 
dni I 

<n. c. n.J 



TYDZIE~ W ILUSTRACJI '. 

Echa 
Swięta I ;; 

Ludowego { 

Tegoroczne Swięto Ludowe stafo się największą w dziejach wsi po'lskiej tnamł­
festacją wielomilionowych rzesz chłopskich. We wszystkich wsiach, mia8tach 
powiatowych i kilku wojewódzkich, manifestcnoono ma.sowo i żywjolowo u rzeca 
pokoju, przyjabl.i z narodami slowiaiiskimi, jedności cklop6w, aoju#rl c111.otp­
sko-robobniczego i na rzecz podniesienia u>ydajności z 1 ha.. zietnil T~ Mll'la, 
obok wielu innych, wypisanych na transparentach, niesiono na cztile poclaodóta. 
NajolcuzoJ.ej wypaiay, obchody centralne Swięta Ludowego to WarBZCMOie, Bo­
chni, Kiel.oach., Zamościu, Bialogardzie, Rzeszowie i LegnUr§. (fłtl t:djędacA -

fragmenty wspan.i<;Uego pochodu 10 Warszawie). 

Ze wspólnego kursu ittstruktorskiego dla wykkdowc&ro KC PPR i CKW PPS: 
fow. Daniszewski (PPR! - z lewej i tcnd. -Matu.szewski (PPS) - z prawej tta 

chwilę vrzed ·wyglo3Zeniem ref erat6w szkoteniowych. 

Zak(.adanie min? Nic podobnego! Zolnłerze W. f'. w Cflitmtach. woinycn oa zaięć 
pomagają przy budowie gmachu Ministerstwa Obrony Narodowej, kt6re mWcić 
się będzie w Warszawie przy zbiegu .ul. Królewskiej i Krakowskiego Przed.-

mieści.a. f· · I · ' 

Ci oto junacy ze „Slużby Polsce'' przyczynią si~ w ~nym stopniu do tego, 
aby Wroclaw wygląd.al pięknie w czasie Wyst<J1Wy Ziem Odzyskanych. Batalio­
ny SP pracują bowiem przy o<lbudowie u>roclawskiego stadi<mu olimpijskiego, 

u.su~ ~ z ~~t.g i ~4 ~!1~3J.Ch. ~ f,pr,tmiiJ, ]!'~~ 

Ili 

':@.: 

Wspo"lzawodnictwo pracy ist'nieje i rozwija, 3ię nie t11llf,o 1t1 mieficie, de .rdumież 
i na wsi. W dniu Swięta Ludowego min . .Rolnictwa, ob • .Dąlł-~ ~ 
Krzyżem Zasługi 45 przodowników pracy spośród t~ 'dbtil&gi ~, 
Państwo-mych Zakladbw Cho-unt Koni i Państwowych Z~ .J';fodowl& R:all.in. 

"' t" 

~~~~iitr~~: 
Wspaniały rozwój gospodarczy naszego państwa, pqwoduje ooraz większe zaiF­
teresouxmii.e Pol.ską, ja.k.o partnerem handl01cym. Coraz częście; M11m<>loty 
Pol.skłch Linii Lotniczych ,,Lot" preywożq ilo War8ZtJW!1 de1egooje zagrCtłłe.zne 

do pe:rtraktowamia w sprOJW<LCh handlo'IJJych i gospodarczych. · 

Wielki międzyrnarodcnoy Wyścig Kolarslci Warsza'!C(J - P'Ml{/(J ~ ~ 
społeczeństwa. od wrocła1w:fkich zawodó'ID kolarskich, .., których weięl.o ~ 
~cnw,q, .SOO uaestników,. B'tartujących. na~owerkach i ~ulaj~,W~ 

~-~ ~ :łM- ..t::Al:Jlf . 



IW. O&trows•I 

Zycie mijało jak dawniej. Taja pracowała. 
Korczagin uczył si~. Nle zdącyl rozpocząć 
pncy z kółkami, jak cichaczem podkradło się 
nowe nH?szczęście. SparaliioVMło mu nogi. 
Obecnie władać mógł już tylko prawą ręką. 
Do krwi pokąsał wargi, gdy po nadaremnym 
wysiłku zrozumiał ,że nie jest jut zdolny do 
poru~zania się. Taja mężnie ukrywała swą 
rozpacz i gorzką świadomość, że nie jest w 
stanie mu pomóc. A on mówił uśmiechając 
się z miną czlowieka, który zawinił: 

- Należałoby może, Tajusz.a ,rozv.ieść się . 
Przecież nie było mi~y nami umowy, byś aż 
tak miała wpaść. Nad tym, dziewczynko mo­
ja, dziś jeszci:e -głęboko się zastanowię. 

Nie dawała mu m6wic. Z t:rrudem powstrzy­
mywała się od łez. Szlochała, przyciskając do 
piersi głowę Pawla. 

Artiem dowiedział się o nowym nieszczę­
ściu brata i napisał do matki. Maria Jakow­
le~'lla porzuciła wszystko i , przyjechała do 
nich. Zanileszkall we trójkę. · Staruszka żyła 
z Tają zgodn)e. 

Korczagln nie przestawał aię uczyć. 
Pewnego wieczora podczas niepogodnej zi­

my Taja przyniosła dowód swego zwycię­
stwa - legitymację członka rady miejskiej. 
Od tego czasu Korczagin zaczął ją rzadko 
widywać. Z kuchni sanatorium, gdzie praco­
wała jako pomywac7.$a, Taja udawała się do 
oddziału kobiecego, potem do rady 1 wracała 
późnym wieczorem zmęczona, lecz pełna wra­
żeń. Zbliżał t>!ę dzień, w któr!m miała być 
przyjęta do partii jako kandydatka. Przygo­
towywała się do tego z wielkim niepokojem. 
Ale wówczas spadła na nich nowa niedola. 
Choroba robiła postępy. Prawe oko Korcz.a. 
«ina r.apłonęło ogniem nieznośnego bólu i 
ogień ten przerzucił się do lewego oka. I po 
raz pierwszy w życiu Paweł zrozumiał, co t.o 
est ślepota, - wszystko dokoła niego prze­
słonięte było ciemnym muślinem. 
Bezgłośnie w PQprzek jego drogi ltanęła 

okropna w swojej niepokonalności przegroda, 
uniemożliwiająca dalszą pracę. Bezgraniczna 
rozpacz opanowała matkę i Taję, on zaś z 
zimnym spokojem poi.tanowll: 

'I'UR 
„Jak hartowała się stal" 

Autor pawieścł „Ja.k hartowała Si4; stal'' MikołaJ ÓstrOW'lkł (190ł-1938) J~ po­
staci~ niezmiernie cleka.wą. Od . WC'Zes~j młodości brał udział w wa.Jce przecl·wko 
wroge>m rewolucji rosyjskiej i w wa.lee tej stracił zdrawie. Będąo już ślepym I na 
wpół spa.raliłowanym nie moie już brać ł.adnego udziału w pracach or1:mha.eyjnych. 
Nie chce Jednak ~ za wygraną, zaczyna. więc tworzyć powieści, &by tą drorl\ w dal­
szym ciąrn walczyć o socjalizm i o nowego człowieka.. Nie mogąc pisać, powieści 
swoje dylduje. ,,Jak hartowała się stal" jest powieścią biog'raficzną. 

- A, Korczagina, pomywaczka! To twoja I sem sądu gubern.!alnego i .zastępcą przeW()d­
źona? Hm, nie wiedziałem o tym! - i po niczącego sądu krajowego. Płuca zupełnie mu 
krótkim zastanowieniu się Wolmer uderzył się zep5•..iły. Obecnie przysłano go tutaj, oo 
się w czoło. - Oto kogo ci przyślemy - Ber- inaczej wyciągnąłby kopyta. I stąd wziął się 
seniewa Lwa. Lepszego towarzysza ci nie po- u nas taki niezwykły notariusz. Stanowisko 
trzeba. Macie nawet podobne charaktery. Bę- to jest spokojne, więc jakoś tam zipie. Tutaj 
dziecie razem tworzyli coś w rodzaju dwóch powierz.ono mu po cichutku komórk~, potem 
transformatorów wywkiego napięcia. Byłem, wprowadzono go do komitetu rejonowego, 
widzisz, niegdyś monterem, stąd do mnie ta- podsuni~to mu .szkołę nauk politycznych, na­
kie słówka i porównania. A Lew skleci dla stępnie KK, i jest on nie:;astąpionym człon­
ciebie nawet radio, jest w dziedzinie radia klem wszystkich odpowiedzialnych komisji w 
profesorem. Wiesz, sam często przesiaduję u zagmatwanych sprawach. Oprócz tego wszy­
niego ze słuchawkami na uszach aż do dru- stkiego, jest myśliwym oraz namiętnym m!­
giej w nocy. Zona moja z.aczęla mnie nawet łośnikiem radia 1 choć brak mu jednego płu­
podejrzewać: gdzież to ty, stary diable, zaczą- ca, trudno w to uwierzyć, te jest chory. Try• 
łeś ~ię po nocach szwendać? ska energią. I umrze napewno gdzieś po dro-

Korczagin uśmiechnął się 1 r.apytał: dze z komitetu rejonowego do sądu ... 
- Kim jest ten Berseniew? Paweł przerwał mu. ostrym ' pytani.em: 
Wolmer zmęczony chodzeniem po pokoju - Więc czcmuśc.ie go obarczyli tyloma 

usiadł i zaczął opowiadać: sprawami? Przeciet pracuje tu u wu wi~j 
- Berseniew jest notariuszem ,lecz tak się niż dawniej? 

do tego· nadaje jak do baletu. Do niedawna Wolmer przymru.tywuy oa:y z ukoaa spoj-
Lew był wielkim działaczem. W ruchu rewo- rzal na Korczagtna: 
lucyjnym bierze u<l:z:ial od dwunastego roku, - Więc mamy cl przydz.iellć kółko l jen­
do partii nalety od października. Podczas cze coś w tym rodzaju, a Lew również powie 
wojny domowej robił coś w piechocie, sądził nam przy okazji: ,,Cóżeścle go tak obarczy­
potem w trybunale rewolucyjnym Drugiej li?'' Sam zaś mówi nam, te ,,lepiej rok llt'U­
Konnej; na Kaukame prasował białe wszy. tyć intensywnie pracuj,<; nit pięć lat W\!ge­
Byl w Carycynie i na froncie południowym, tować, uważ.ając się .za chorego''· Widocznle 
a na Dalekim Wschodzie rej wod2lił w Naj- oszczędzać Judzi można będzie dopiero wów­
wyższym Sądzie wojskowym republiki. Na- czas, gdy zbudujemy &ocjalizm. 
jadł się niemało przykrości. PQkoaala chło- - To prawda. Ja ~ oddaj41 nrój dot za 
paka gruźlica. Wtedy to z Dalekiego Wscho- jeden r<>k życia, przeciwko pi~iu wegetowa-

jemy awymt 11lam.i, eo jett przest-:pstwem. 
I w tym jett, jak 8141 przekonalem nie tyle 
bohaterstwa, ile tywi<>łowośol. i nteodpow!e­
dzialnośct. Dopiero teraz zacząłem rozwnieć, 
że nie miałem tadnego prawa tak okrutnle 
odnosić 511.~ do swego mrowia. Okazało się. 
te nłe na tym polega bohatentwo. MotUwe, 
że przetrzymałbym jeszcze kilka lat, gdyby 
nie ten spartanizm. Jednym słowem dziecin­
na ch.CQ>ba lewicowości jest jednym z Ul.llad­
niczych niebezpieczeństw, jakie fl"Oz1 ml w 
mojej sytuacji. 

- „To tylko takie gadanie, a niech go sł~ 
tylko postawi na nog1, zaraz zapomni o 
wszystkim na świecie'' - pomyłle.ł Wolmer, 
lecz zbył t.o milczeniem. 

Nast~pnego dni.a wiec.rorem przyszedł do 
Pawła Lew. Rozstali się o północy. Lew od­
chod'ZU od nowego przyjaciela z takim uezu­
ciem, jak gdY'bY !'p-Otkal brata, którego stra­
cił przed wielu laty. 

Z rana we.szli na dach kldzłe 1 przymoco­
wali antenę, a Lew w mieszkaniu montował 
radio, opowiadajl\C najciekawsze epizody .ze 
swej prze.szłości. Paweł nie wid.zlał go lecz z 
opowiadania Tai dowiedział tlę, te Lew .jest 
blondy-Mm o jasnych cezach dobnie zbudo­
wanym ł porywczym w ruchach, a więc wła­
śnie taldm, jakim go 1obi• wyobraUłł od 
pierwszej , hWili ich z.najotooAd. 

O z.mierzchu zapallly '1ę w pokoJu trzy 
,,milera''. Lew urocz~cle podał Pawłowi •łu­
ch&wki. W eterze panował cha04r <liwi~ków. 
Jak pta$'!ki świegotały aparaty Moreego w 
porcie, widocznie gdzieś blisko na monu 
działał na okręcie aparat .łEkrowy. Z tej gmat.. 
waniny szmerów t d:tw!ęków .t'Zpulka wario­
metru wyłowila i przywiodła spokojny 1 pe­
wny gł-08: 

- Słuchajcie, -'łuchajcle, tu mówi Mo-
skwa ••• 
Mały aparat łmpeł za ~ mteny 

sześ6dzle!iąt stacji łw1ata. Zycie, z którego 
Paw-eł .został wytrącony, wpadło doń poprzez 
stal~ membranę 1 on poc:zul Je10 potętny 
oddech. 

•"Należy przeczekać. Jeśli istotnie nie ma 
więcej możliwości pOBuwania s,ię naprzód, je­
m wszystko, com uczynił celem Powrotu do 

du przyjechał tutaj. Na Kaukazie był pre ze- ni&, lecz i tutaj zbyt &cz.odrze cz.asem azafu- Ele o n or a 8 ł ob o 4 n l k'. o W' a• 
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pracy udaremniła ilepota 1 powrót do wal- 11'1 d I I Ilf I •- "-I 
CU\CYCh szeregów jest niemo:tliwy - truba o z ... erz a OnOUJ•n 
&kończyć ze swym życiem''. (przeloźyl Leon Ptuternak). 

Kor'czagin napisał o tym przyjaciołom. Od 
l)rzyjaciół nadchodziły listy, nawołujące :fo 
nieugiętości i kontynuowania walki. 

W owych tak ciężkich dla niego dniach 
Taja podniecona 1 radosna zakomuniko­
wała: 

Kemp „Nit g e daj g et" 
- Pawł~u. jestem kandydatem partit. 
I Paweł, słuchaj!lC jej opowiadania, jak ko­

mórka przyjmowała do swych szeregów no­
wego towarzysza, przypomniał •obie swoje 
p!erwsu kroki partyjne. 

- A więc, towarzyszko Korczaatna, stano­
wimy razem „komfrakcję'' - rzekł, ściskając 

Zakazałbym całkiem 
nocy nieCJl()Cfe 

WYPUS'.liCZ&6 

• P•ZCZJ' 
tyle rwłezdnych tądeł. 

Kemp „Nlł 1edAJ1eł" -
lełę 

w mmłocU. 
jej dłoń. Nie dla mnie to wszystko. 

Nazajutrz n~l.sał llst do .sekretarza koml- Po c6:t Ja ta• •• 
te tu rejonowego z prośbą, by do niego *1- llkądte. • • 
szedł. Wieczorem przed domem zatrzymał .się Za:wyJ~ 
obryzgany błotem samochód i Wolmer, Ło- t Z&Ml1ł QTeDY na4 Hudsonem. 
tysz w podeszłym wieku, z zarostem od pod-
bródka do uszu, potrząsał ręką Korczagina. Jak rdyby •1• waham 

nie wyć ezy teł wyć? 
- Jak się masz? Có:t to eię tak akandallcz-

nie prowadzisz? Wstałbyś lepiej, to posłali- LepleJ by nie WY17. 
byśmy cię zaraz na ziemię, - 1 się zaśmiał. Pa.samom sennym 

Sekretarz komitetu rejonowego E.pędzll u I tri:eba trochę myśleć, 
Korczagina dwie godziny, :r;apomnlawszy na- kocba6, 
wet o tym; że ma wieczorem posiedzenie. Jeś6 
Łotysz chodził po pokoju, słuchając nerwowej 1 pl6.,. 
mowy Pawła i wreszcie rzekł: Pl'ost.o 

- Przestał byś już mówić o tych kółkach. przed pyskiem 
Musisz wpierw odpocząć oraz wyjaśnić spra- wtecznoś6 pędząe 1wfzdnl4. 
wę oczu. Może jeszcze nie wszystko st.raco- bezkresnych czasów przela.tuje szkwał. 
ne. Czy nie należałoby, abyś się udał do Mo­
~kwy, co? Pomyśl ..• 

Korczagin przerwał mu: 
- Potrzebni mi są ludzie, towarzy~u Wol­

mer, tywi ludzie! W samotności nie mogę 
żyć. Obecnie potrzebnl mi są więcej niż kie­
dykolwiek. Przyślij mi tu młodz.ież, tę naj­
bardziej niedojrzałą. Oni tam u ciebie po sio­
łach skłaniają się na lewo, do komuny - w 
kołchozie jest im za ciasno. Przecież komso­
molcy, jeśli się nimi nie zająć, często-gęst<> 
szukają okazji, by się prześliznąć naprzód, 
przed szeregi. Sam byłem takim, wiem. 

Wolmer przystanął. 
- A tyś się od kogo dowiedzial o tym? 

Przecież dopie_ro dziś nowinę tę przywieziono 
z rejonu. 

Korczagin uśmiechnął się. 
- Przypominasz sobie może moją żonkę? 

Wczoraj przyjęto ją do partii. Ona mi o tym 
powiedział---

Wszyscy byliby odziani 
l na pewn~ w bieliźnie, 

gdyby czas 
nie rodzln:r, 

lecz płótno 
tkał. 

WprzĄo by 
ten czas 

w transmisyjny pa.s, 
przełożyć 

z wolnero 
na pełny kuni 

Zeby 
nie zegar pokazYWał 

lecz żeby solidnie · 
godńuy 

czas nl6sł. 
Ma.sz się, Yankesle, 

nad oo tak 
WTDOBić. 

czas, 

Mydli oez:r New Yorkiem. 
Wldzłell.łcle JOT 

Setka pięter~ 
..,, niebo się oilastosł. 

Piętra l daohJ', 

I tylko to. M,.._,. 
nad ~ 

wprost do komunizmu 
przenacłll mOtJt. 

eo w nulecła mimie. 
CMT 

z mołclska tegoo 
• WZlrardit patrzyin w 

Zac1a.rl:Mmy noe&T 
Sbardzklł!m:r? 

Nie. 

WeJdzlarl -
t ~ sała.plesz w nos. 

Teł coł. „ 
bez '1om6w 

nit my? 

na moście nie wyiyje.sz 
i zbn:ydn.ie 

cl taki 
r6rnolołn7' most. 

W świecie społecznym 
wpadasz teł w pula.pkę: 

trzy dol&l'J' sa dzle6 
mass -

I m&r1Z Jak plfitl. 
A u Forda Ile? 

Nie i;raJ w ciuciubabkę! 

Powiedz P&nie Coolldge -
czy to :tycte jfSt? 

Dużo·ź 
człowiekowi 

I 
(i Fordowi) 

łrza tu? 
Ford w mi~:!ona.ch ford '>w -

sa.m na metr 
•dyby wstał. 

MWa Fon'l 
dla wa.nep 

WJ'IClm,ięte„ l84u 
esy llle •tarmJ' 

dw6ch 
Pl'J~ODllTOh ańł'I 

aem.-„ H. X. Cit • .., 
t7pntem wa.m p0rtrecłk. 

Pomnlor.ek ~ 
DW'flł 

alepDI wam. 
Kłanta.łabJ' llłę chlatwa 

~· wam~w. 
Mtsłer l'or4 -

oddaJcler 
Da „ ... 

Dł&1łl& tam. 
Za Mm1oMm 

łwlat 
IH»f3Ml7 l cl~mny. 

W\em 
r&ldełlt W' daDę Mn dzwoniący padł: 

„lml&lo w b6j p6Jdzłemy 
o władzę Rad ••• „ 
N o, I lftYłni P6łnoe 

wam tu Jłen ja.k ba.jkę! 

Oz':r ło sen jest tylko! 
Zbył rlośny to chór. 

To pleśfl 
komsomole6w 

kempu „NK gedajget." 
W Moskwę 

kieruJ.;i 
Hudsonu nurt. 

•) Kemp „Nit gedajget'' - letni obóz dzie­
ci-pionierów pod Nowym Jorkiem, gdzie Ma­
jakowski bawił podczas swego pobytu w 
Ameryce. 

„) M. K. Ch. - skrót „Moskows-koje Ko­
munalnoje Choz.iajstwo" - Moskiew~kie 20-
•t>odarstwo komunalne. 



8TE1" AN STEF A"OBKJ. 

Humoreska s I tycz a 
(Z pamiętnika współpracownika w»jątkowo dowcionego Pisma) 

$. 5. 19 'JB. Przyniosłem dziś do redakcji I doprowadza do spazmatycznych, uciesznych do Ameryki. Rozśmieszywszy prez. Tnima 
b. w!'8~Y, kawałek, ale redaktor zamiast się chichotów, niektórych polityków kawiarnia na przy pomocy narkotyku z konopi indyj­
rozesm1ac przygadał mi z miejsca. nych i mężów stanu z lokali gastronomicz- skich, wykrada 5 kg. bombę atomową i 
. - Ach, ty koniu troja1iski ! - powie- nych. wraca z nią na wielbłądzie do Łodzi. Tu 
dział - co to whściwie chcecz przemycić poślubia starszą damę z towarzystwa (ślub 
w naszym wyjątkowo dowcipnym piśmie? ~ / 1v zielono oświetlonym kościele babtystów) 
Przecież ta twoja drewniana piła - (tak / i wywozi ją do L-aZurowej Groty na Capri. 
się wyra.ził o moim bardzo wesołym kawał' - Pragnąc odwetu na wesołych stołownikach, 
ku) - nie wywo!a wcale śmiechu u czytel- - _. gorbus rzuca z groty 5 kg. bombę atomo-
ników. Napisz eoś n:iprawdę śmiesznego. -- - wą. Wybuchowi bomby to1narzyszy wy-

5. 5. 19.j8. Pragnąc wywołać iimiech u --/ -
czytelników, zacząłem się od samego rana / , '-..... 1 
zastanawiać nad jego fizjologią. Po dłuż- ~ 
szych rozważaniach przed lustrem, dosze­
dłem do wniosku, że mechanizm tego obja­
wu zasadza się na zwykłyn1 skurczu mięśni. 
Największy udział bierze tu zygomaticus 
t.j. główny muskuł policz"..:owy, idący od 
wydatnej kości policz!rnwej do kąta ust. 
Skoro ten się kurczy, powstaje fałda mię­
dzy wargą a policzkiem, nadająca twarzy 
wyraz śmiechu .. Jednakże nie będzie to je­
szcze śmiech właściwy, śmiech radosny, za 
raźlivvy. jeśli się tak wyrazić wolno. W ta­
kim śmiechu bowiem muszą brać udział i 
oczy, a powieki, zwłaszcza dolna kurczą się 
charakterystycznfo. Inne muskuły wywołu­
ją rozmaite odcienie śmiechu, np. mięsień 
czołowy sprawia odcień zdziwienia. 

P. S. Ma"!n niepłonną nadzieję, że pozna­
nie fizjolngii śmiechu ułatwi mi znakomi­
cie wykr~·cie i·~r ~"6i;7 jego wywołania. 

6. 5. 1918. 1.„t. na przykład, żona wywo­
łała n mnie dzisiaj śmiech i to śmiech ser­
deczny, od którego drgają nie tylko mięś­
nie twarzy, ale i brzuszne, grzbietowe, płu­
cne oraz przepona aż do nerek. Ryczałem 
na całe gardło, chociaż - przyznać muszę 
- sposób żony nie był skomplikowany: po 
prostu nie mogąc mnie dobudzić rano, za­
częła mnie łechtać w piętę, tudzież pod pa­
chami. 

~ 
</~ --~~--==:::;;..~--

9. 5. 1948. Stwierdzam z zadowoleniem, 
te nie tylko łechtanie w piętę tudzież pod 
pa.chami wywołuje u ludzi objawy niezmier 
nej radości. Będąc w pewnej stołówce, zau 
ważyłem jak starsza dama, niosąc stos tale 
rzy, potknęła się i usiadła na kotle z zupą. 
Okoliczność, że starsza dama potłukła od 
razu tyle talerzy tudzież oparzyła sobie.. .. 
jakby to powiedzieć - no wiecie sami -
spowodowała u stołowników wybuchy ho­
merycznego śmiechu. Aż łzy w oczach 
mieli. 

10. 5. 1,48. W posżukiwaniu pobudek do 
śmiechu, znalazłem interesujący passus w 
noweli znakomitego humorysty B. Prusa 
p.t. „Józio". Józio był smutnym garbusem 
i gdy płakał, ponieważ pewien wesoły, sil­
ny Ji=olega łoił go pięściami po plecach, ca­
ła klasa szalała z radości. 

P. S. Ten passus, naturalnie, starannie 
sobie odnotowałem. 

12. 5. 1948. Zuierajq,C skrzętnie wszelkie 
recepty na budzenie śmiechu, zwróciłem 
uwagę na wybitnie rozweselające własno­
ści t. zw. bomby atomowej. „Murowany" 
(tylko - niesprawdzony) fakt, że 2 deka 
tego pokojowego środka może zmasakro­
wać co najmniej ćwiartkę kuli ziemskiej, 

P. S. OJ znajomeg<t psychiatry dowie­
działem się, że bomba .etomowa nie jest, 
chwała Bogu, jedyną sztuczną podnietą, od 
której napływają weso!e myśli i dobry hu- buch .5m-iechu garbu,sa i starszej damy z to 
mor. W podobny bowiem sposób działa warzystwa. Widząc jale pO<l wpływem bom 
tlenek azotu, nar!wtyk z konopii indyj- by znika cały świat (z Myjąlldem Capri), 
skich, znajdująca się w mącznicy żyta er- śmie.ie się równieź toielbląd, urżnięty w 
gotyna tudzież alkohol etylowy, metylowy, sztolc tlenkiem azotu. 
propylowy i butylowy. 18. 5. 1948. Przyniosłem moją naprawdę 
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1j. 5. 1948. Eksploatując w dalszym cią-1 śmieszną humoreskę redaktorowi. Przeczy­
~ wiedzę znak?mit;g? psychiatry w zakre tał. Ku memu zadowoleniu główny muskuł 
s1e wywoływama snuechu, uzyskałem b. polic:::kowy na jego twarzy (zygomaticus) 
cenl!ą. inf,01:m~cję odnogni_e rozweselli;jących zaczął się lrurczyć, poczem kurcz objął mię 
własc1wosc1 zielonego śvnatła. Ludzie pod- śnie brzuszne, grzbietowe, płucne i przepo­
~~i J?ianm':'i<;ie . z~elonem';l ~świetl~iu nę aż do nerek. Co tu dużo gadać - redak 
sp1~waJą, śnneJą się 1 ustawiczme dowcip- tor ryczał ze śm1echu. Tylko, że śmieeh 
kuJą. ten, psiakość, wydał mi się jakoś dziwny. 

15 .. 5. 1948. Operując materiałem infor- Brzmiała w nim bowiem wyraźnie rozpacz, 
macyJnym z~obytym 3, 5, 6, ~· ~O i 1j. 5. ból, cierpienie i w ogóle obłęd. Trochę prze 
19i;8 - napisałem naprawdę sm1es~ą h_u~ straszony chciałem już zabrać swoją hu­
mo;~skę syntetyczną. Oto po krotce JeJ moreskę, ale redaktor konwulsyjnie ściskał 
tresc: ją w garści i zanosił się nadal bezustan-

Garbus, urzędnil; państwowy (postać po­
dwójnie kmniczna) przychodzi na obiad do 
stołówki. W stołówce spotyka starszą da­
mę z towarzystwa (postać spclecznie ko­
miczna), Móra podaje do stołu. Garbus 
wyraża nie8mialo swój zachwyt, lechcą.c 
starszą damę z towarzystioa w piętę tu­
dzież pod pachami. Starsza d.ama z towa­
rzystwa wybucha radosnym śmiechem, po 
czym tłucze stos talerzy i wpada do kotla 
z zupą (sytuacja podwójnie komiczna). Sto 
lownicy ryczą ze śmiechu, oklaskując gar­
busa pięściami po plecach. Garbus i star­
sza dama z towarzystwa zo.~ynają łkać, co 
przyczynia się do zwiększenia ogólnej we­
sołości. Humor doch_odzi do zenitu, gdy 
kierownik stołówki rozpyla w powietrzii 
proszek do kichania. Stalownicy, kichając, 
że śmiecherri opuszczają salę. Garbus pała­
jąc zemstą do stalowników, k1ipu.ie to Zoo 
wielbłąda za 1 i pół l. alkoholu metylowe­
go i na wielbłądzie (sytuacja podwójnie 
komiczna: garbus ·na garbiisie) iida.ie się 

nym, coraz niesamowitszym rechotem. Po 
upływie godziny rechot przeszedł w rzęże­
nie, po czym redaktor pt"zewrócił się na 
biurko i - jak to się mówi - w tej pozy­
cji zastygł. 

P. S. Wezwany lekarz stwierdził śmierć 
ze śmiechu. Humoreskę syntetyczną zatrzy 
m"l.ła milicja, jako t. zw. dowód rzeczowy. 

LUDWIK JERZY KERN 

Przepraszam, 
I 

wiosna 
Wiosną zazwyczaj się rozklejam. 
Te bzy ... jaśminy ... te sloioiki ..• 
I zachowuję się jak nie ja, 
A stąd niekiedy w wjerszach byki. 
Więc, proszę, nie grzmij Muzo mila -
Przepraszam, wi.osna! Wyźsza sila! 

wyższa 

Wiosną jak wiosną, wciąż to sa'7W. 
Z począ~ku tylko on i ona, 
No, i ten straszny pętak amor, 
A potem - prawda - rzecz wiadoma. 
Adieu! I wolno# się skończyła -
Przepraszam, wiosna! Wyższa sila! 

Panny do szkółek (mój Ty Boże ... ). 
Częściej niź ZW1.Jkle się ~późniają. 
W parlcach jest ślicznie, profesorze.­
Czy był pan kiedy w par leu w maju'! 
Co'! Cala klasa nie przybyła? 
Przepraszam, wiosna! Wyższa si1a! 

Kasjer Iksiński marn·ial w biurze. 
A w szybach biura bylo słońce. 
I czul, źe nie wytrzyma rllużej. 
że coś się stanie koniec k01l..cem ... 
Stąd kasa pustką dziś świeciła -
Przepraszam, wiosna! Wyźsza sila! 

Bo jak się można oprzeć wiośnie? 
Jak moźna wiosn{! zignorować"! 
Gdy w sercu śmiech i radość rośnie, 
Gdy chce się krzyczeć i ealować ... 
Eeech! ... Choclź na sparer Muzo miła ./­
Przepraszam, wiosna! Wyższa sila! 

siła 

KWITARIUSZ 
Nr 0987654A 

W urzędzie n~zym zginąl kwitariiisz, t.j. 
księga do wycinania kioitów czyli księga 
pokwitowafi. Ot, tale gdzieś odszedl sobie 
z kwitkiem. Wprawdzie nie byl jeszcze w 
uźytku, ale mial mtmer porządkowy 
0987654A i zostal zarejestrowany przy 
pomocy drobiazgov:ej rtianip·ulac.ii. Nie trze 
ba chyba niko.mn tlzaruwzyć, źe kicitariusz 
zarejestrowany, to nie fjlnp·ie pytanie t.zw. 
stron, które mogą wziąć wszyscy diabli ł 
nikt się tym nie przejmie, ale rzecz rótoni6 
cenna jak okólnik względnie cyrkularz. Nia 
wi.ęc dziwnego, źe cały urząd był tym ogro 
m:iie poruszony. Od koncypienta Ciqgwy 
do naczelnego dyrektora Fistaszka. Dyr. 
Fistaszek natychmiast wyznaczył odnośną 
komisję do zbadania przedmiotowej spra. 
wy. Komisja ta pod przewodnictwem nad· 
radcy Kutermankiewicza urzędowała owo· 
cnie przez 3 tygodnie, dostarczając w re· 
zultacie obszerny 15 kilogramowy prote>"" 
kól, z którego wyraźnie wynikało, źe kwi· 
tariusza nr. 0987654A to naszym w·źędzia 
nie ma. Nie wiadomo dJaczego dyr. Fista· 
szek orzekł, że prace komisji nie clały za· 
dawalających wyników i polecił naczelni-' 
kowi Finalce da.ć do wszystkich gazet ogl~ 
szenie następującej treści: 

„W URZJtDZIE NASZYM ZGINĄŁ KWI, 
TARIUSZ NR. 0987654A. KWITARIUSZ 
TEN NINIEJSZYM SI~ UNIEWAtNIA", 

Rzecz jasna, że unieważnienie kwitariu_. 
sza nie mogla ·wyczerpać niniejszej afery. 
Dyr. Fistaszek słusznie się obawiał, że witJ 
domość o zaginięciu księgi pokwitowań b. 
poruszy opinię publiczną, a nawet moża 
dać okazję do urządzenia manifestacji uli_. 
cznej przeciw naszemu urzędowi. Kwit~ 
riusz bowiem, podobnie jale okólnik, stan<> 
wi podstawę wszelkiego spr<I!W'Mgo urzędo 
wania. 

Nic też dziwnego, że dyr. Fistaszka bar-' 
dzo niecierpliwiła nieusprawiedliwiona (je· 
go zdamiem) powolność wł,adz śl.Mczych ' 

- Na miłość Boską, panowie - molesti> 
wal Fistaszelc codźiennie przez telef on -
czyź 11ie macie mi nic do powiedzenia? 

- Ow3zem - odpowiadaiy uprze3m1.e 
organy śledcze. - Właśnie chcem,y za.zna-' 
czyć, że ladne u was porządT."i, skoro kwi„ 
ta.riusze giną bez śladu. 

- To już wiem - denerwotOal siJJ dy· 
rei-tor - afo oo robicie 'ID tym Tv-ie-runku, 
aby ów ślad znaleźć? 

- Szukamy. 
Oczywf.ści&, z braku przysWwiowej nitki; 

kt6ra pr01.0adzi do Tilębka, poszukiwania te 
trwały tak długo, iź zdawało się, źe sprawa 
kwita.riusza ugrzęźnie na martwym punk„ 
cie. Sytuację ocaliła jednak zwykła maszy ... 
nistka, p. Bombel. 

- A możeby - powiedziała - panie dy.i, 
rektorze, zwrócić się do intuicjonistki Sa_. 
by. Cudownie wszystko odgaduje. Np. mnie 

· przepowiedziała, że mąź mój wprawdzid 
zginąl w powstaniu warszawskim, a~ 
ucielil zagranicę i wróci. I rzeczywiście, 
wie pan, wrócił. Naturalnie pod int1ym na„ 
zwiskiem i w ogóle to nie mój mąż. Ale b~ 
podobny i nieźle, można powiedzieć, mi si{t 
z nim źyje. 

Dyr. Fistaszek ogromnie się z tego ucie· 
szył i zaraz wysłał delegację sluźbową do 
Saby. Cudowna intuicjonistka zainkasowa· 
la od delegatów marne 1500 złotych, p<r 
glaskala czarnego kota po 3ierści, poprawł 
la ręcznik na glowie i powiedziała co na• 
stępuje: 

- Widzę... - Blondyn z zielonym kr<J.ł 
watem.... W ręku kalendarz czy coś takie_. 
go ..• Idzie. Idzie do ... Ach, straszne ... Drze 
kalendarz... Wrzuca do miski.... Spuszcza 
wodę.-

Oczywiście, 8prawa tajemniczego zagi„ 
nięc-ia kwitariusza dzięki intuicji Saby sta-­
la się nareszcie zupełnie jasna. Blondyn :s 
zielonym krawatem, który utopił w miscB 
kwitariusz - to, naturalnie, Pronaszko 21 

Wydziału Normatywnego Planowania. W. 
ciągu jednego dnia zost<il wylany z pracy 
przez dyr. Fistaszkę. Bez uzasadnienia i od 
szkodowania. Caly nasz urząd - można pQ 
wiedzieć - odżyl. 

P.S. W dwa tygodnie po wyrzticeniti te..i 
go lotra, Pronaszki, do urzędu naszeg~ 
u;plynęlo pismo naszej drukarni w Kladz..i 
ku. 

- Przesylarny 10 załączeniu - napisaU 
- żądany kwitariusz 0987654A. Zapom• 
nieZiśmy go dołączyć do poprzedniego n<i1 

szego pisma z dnia 13. 3. bm. 
Nad pismern drukarni przeszliśmy, jak 

to się mówi, doo porządku dziennego. że to 
niby musztarda po obiedzie. Bo przecia:S 
sprawa kwitarius;;;a została jnż wyjaśnio­
na. 

E. TAM 



Na5ze de,..ohratgczne orqanlzacle "oblece 
przodują ... a5o,.. •oblet pracującgch UJ wą• 
pelnlaniu tqch zadari I oboU1łąz'hóUJ, lftóre le• 
żą przed nanli wszgsthin.i dla zbudowania 

Pols•I aolnej, dostatnie; i 5zczęśUwe; 
' 

Koło Ligi Kobiet w· "Wimie" 
pracu•e wydain e 

Działające na terenie „WIMY" terenowe 
koło Ligi Kobiet rozwija ożywioną działalność. 
Jedną ze Spraw, na której skupiona jest uwa­
ga członkiń koła, to zagadnienie walki z ni­
szczeniem odpadków. W akcji tej koło posz­
czycić się może poważnymi sukcesami. Liga 
miejs.cowa przywiązuje również dużą wagę 
do sprawy współzawodnictwa pracy. Punktem 
honoru wszystkich członkiń tej organizacji 

, kobiecej jest uczestnictwo w wyścigu pracy 
i osiąganie jaknajlepszych wyników w tej 
dziedzinie. Poza tymi, tak doniosłymi z punktu 
widzenia gospodarki narodowej sprawami 
członkinie Ligi nie zaniedbują i innych odcin­
ków swej działalności. Interes.ują się wszyst. 
kimi za.gadnieniami społecznymi i swą ofiar­
nością wspierają szereg akcji o charakterze 
społeczno-<:harytatywn1m. 

W ostatnim czasie koło kobiet w WIMIE 
przekazało na rzecz Dornu Sierot w Bartoszy. 
cach sumę 9.100 zł., na pomoc dla dzieci ocie­
mniałych zebrano 2,000 zł. Poważne sumy z<>­
stały przekazane w ciągu biPiacego roku na 
rzecz komitetu Pomocy Walczącej Greeji. 

Liga Kobiet w WIMIE nie działa samotnie. 
Nowiązała ścisłą ws.półpracę z Radą Zakłado. 
wą, Dyrekcją firmy i partiami politycznymi. 
Dzięki temu współdziałaniu osiągnięcia Ligi 
są poważne. 

NASZE PRZEPISY KULINARNE. 

Potrawka z c elęc ny lub 
bara n iny z 'arzvnami 

1 kg. mięsa, 0,5 kg. wszystkich jarzyn ja­
kimi dysponujemy, pieprz, tłuszcz, cebula, 
czosnek. Pokrajane tak jak na gularz mięso 
obtoczyć w mące i przyrumienić i włożyć do 
rondla. Obsmażoną zlekka cebulę i czosnek 
oraz pokrajane jarzyny wsypać do rondla za. Na zaląozonych rysunkach przedstawiamy I swój prosty l nieskomplikowany· kirój uszycle 
lać niewielką ilością · wody, dus.ić tak długo naszym Czytelniczkom modele praktycznych, i<:h nie pochłonie wiele materiału. Nosić mo­
aż mięso stanie się miękkie podlewając nie- a modnych obecnie strojów kobiecych. żerny zarówno przed poh.tdniem jak również 
wielkimi ilościami wody. I Obydwie zademonstrowane sukienki to używać, jako stroju w izytowego. Znajdą zasto 
Podając doprawić sos gęstym bulionem z I wzory strojów s.pacerowych. Należałoby je sowanie t.eż jako sulrienki biurowe. Celem roz 

pomidorów. wykonać z cienkiej wełenkL Ze względu na jaśnienia i urozmaicenia jednobarwnej mo-

o pokolenie iutra 

Op.eka nad młodocianymi pracownikami 
Sprawa zatrudn:enia młodocianych jest 

szczególną troską naszego Państwa. Istnie­
ie: cały szereg obowiązujących przepisów, 
w myśl kt:rych pracować mogą wyłącznie 
ci młodociani, których stan zdrowia nie 
r.;ozostawia nic do życzenia, i to jedynie 
pod warunkiem, że zarazem będą się uczYć, 
aby dopełnić swoje wykształcenie. 

nować, aby młodociar.i leczyli się u lekarzy 
domowych i specjalistów Ubezpieczalni 
Społecznej . 

Niedopełnienie wyżej wymienionych obo 
wiązków powoduje pociągnięcie pracodaw­
cy do odI>Jwiedzialności karno-administra­
cyjnej. 

WidzimY więc, że młodociani zatrudnieni 
w zakładach pracy SI\ pod opieką specjal­
nych przepisów prawnych, które gwaran­
tują im zarówno wybór odpowiedniej pra­
cv, jak i naukę, mogącą w przyszłości za­
pewnić im lepsze warunki bytu. (m. z.). 

noton.łl fkanłn, z kt6rych JlOl!tały 5~d21D­
ne zastosowano w jednej z nich jako przybra­
nie kolorowy pasek, druga wykończona J~! 
jasnym kołnierzykiem. 

Bluzka i spódniczka trpOnądzone b~ po­
winny z tkaniny bawewanej najlepiej kreto­
nu. O ile v: spódniczce zastosujemy .z przodu 
za.pięcie n.a guziki, to uzyskamy komplet pla­
żawy, który nosić 1;ędziemy na kMtiumie k.,. 
pielowym. Krój zarówno sp6dntcy jak i blUZ­
ki jest tak nieskomplikowany, że te dwie 
sztuki odzieży możemy same wla~ymi Bilami 
wykonać w dt>mu. 

Ostatni rysunek przedstawia dwuczęklawy 
komplet i płancz. Zarówno żakiet kostiumu 
jak i płaszcz powinny zostać wykonane z ja­
snej lub białe1 tkaniny wełnianej. Do komiu. 
mu nosić będziemy wąziutką spódnicę, uszy_ 
tą z kraciastej w jaskrawych banvach utrzy­
manej wełny. Płaszcz o linii sportowej od­
znacza się kimono-~Q skrojonym rękawem i 
jest przeznaczony na słoneczne dni lata. 

W myśl zarządzeń nie wolno zatrudniać 
nłodocianych pracowników do lat 18 bez 
'.ezwolenia inspektora pracy przy Urzędzie 
":a trudnienia. Inspektor pracy wydaje ze­

Nasze ·dzieci i'adq na 
'wolenie na podst.o wie badania, przepro- Niezadługo skończy si~ rok szkolny 1 dzieci 1 sza ponaprawiana sukienka letnia itp. - w ka!' Bielizna, garderoba f pościel dziecka -winnT 
w adzonego w Ubezpieczalni Społecznej.- nasze wyieżdżać zaczną na wcza9y letnie, spę dym rade musi to być odzież, pr:teznaczona być znaczone literami imienia i nazwiska, aby 
S tacj a badania młodocianych przy Ubez- dzane bądź to na koloniaęh, bądź też w oho- 1 tylko do spania. Garderoba dzi~k~ ma się uniknąć zamiany, zagubienia itp. 
Pl.ee 1 · Ło' dzk" · · tn" · p 1 L czni· zach. Jq~ d.ziś pomyśleć t11usimy o właśclwym' składać z odzieży praktycznej, lekkiej nie bru N .1 . . • i ćm 

wakacie 
za m iei IS ieie rzy u · e - dla nich ekwipunku na ten wyjazd. Zawczasu dzącej się. Najpraktyczniejsze będą w tym . ai epie1 znaceyc wys:ayc em ni i lub s-pe-

cze; 6• gdzie chłopcy przyjmowani są przez przygotowana garderoba dziecięca pozwoli wypadku mundurki harcerskie. Dla dziewczy- ck1alnymh tu~zern - nigdy nte znaczyć ołów­
dr. Siwińskiego, a dziewczęta przez dr. To- nam uniknąć zwykłego w momentach wyjazdu nek spódniczka na szelkach t 2 - 3 bluzeczki iem c emicznym. 
maszewiczową - chłopcy w godzinach rozgardiaszu i przygotowań czynionych w osta- rdoskonale wystarceą na pogodne dni.. Przy wy Nie wolno zapomnieć o chmiteczkach do no-
13-15, a dziewczęta w godzinach 10-13 tniej chwili. Letni wyjazdowy bagaż diziecka jeździe w góry lu·b nad morze. potrzebna bę- sa, która również trzeba wyznaczyć. 
i 12 - 14. Naogół stan młodocianYch, zgła- . nie powinien być, ani zbyt obfity, ani zbyt dzie ciepła sukienka wełn!a11a i sweterek. Nie 0 zaw· 

1 
d. b ć 

szających się na badanie lekarskie jest po- ciężki nie mniej pamiętać musimy o tym, że w wolno nam zapominać 0 płaszczyku. Również d . 0 k ieszen. a gar eroby do rze test da 
myślny - w 90 p!'ocentach są oni zdolni czasie pobytu wakacyjnego dziecko nie powin obuwie nie może być tylko letnie. Często na- t zie~ ud 2Ć~·W1~szaczki drewn~ane rr~zt teg~ 
d - no odczuwać braków w swym wyposażęniu stą.ją chłodne dżdżyste dni i dziecko, nie po- rz~t a lee u pewne P~Y· ory 0 , e owe. 0 

pra.::y. i garderobie. Oto kilka pPaktycznych wskazó- siadające całych bucików, jest skazane na sie ~yk ?• pudetłeczkkodz probsózkiem dob . z~b?w• ku-
Po zakończonym badaniu lekarskim wek, które niewątpliw:e ułatwią melu mat- dzenie w budynku Do kąpieli trzeba dziecku 1 et l kszczo ecz ę o zę ~· ~rze ien l ręczne 

Urząd Zatrudnienia kieruje młodocianych kom właściwe wyposażenie dzieci na obozy le- pr·zygotować spodenki ką-plelowe, lub strój ką us. er o, se:czotkę do ?buwia 1 pudełko pasty. 
do p0radni zawodowej, mieszczącej się tnie i kolonie. plelowy, uszyty z kretoniku lub wełniany, ale ~uęz n~er:z t:ze~a. ~szY:c dziecku _podrk~Mą" tort-
przy ul. Piotrkowskiej 64. Dziecko pr:r.ede wsŻystkim musi iabrać ie odpowiednio przystosowanv do kąpieli, aby być rn:iugie ma ~ni e , n~ wyci:cz ·t ,g~e 25°1 U d Z d · · Ł d · · kt · sobą koc, jasieczek, 2 p•z:eścleradła 2 nns.ze- spełniał warunek przyzwoitości a nie hamował dl . Y wkoreczed e; ri:zen .u. 1 P· X rzą atru mema w o Zl pro1e U]e k" 1 • • ... - ruchów z ug1m pas iem 0 przewieszarua przee ra-
również w najbli ższym czasie uruchomie- wecz 1 na Z1l) a„ę. · mię. 
nie ośrodka badawczo-szkoleniowego, gdzie Z bieH 7 ny osobi$lej : nęjleplej 4 ewentualnie Trzeba dziecko nopatn:yć przynajmni~ I w . . 

d d · · 2 zm;any bielizny aby nie musiało jej prać, a dwa porządne ręcznik i dwa gorsie do wycie- . Na1wygodlpej jest to wszystko zapakować 
w ciągu tygc, nia zgłasza;ąca się mło ziez więc kosrnlkl, rnai tec.zki. Koniecq:nie trzeba rania nóg. J)iz;iecko nie umie oszczędni e posłu- w plecak„koci'.k _zrolować l przyczep:ć de.. ple­
bYłaby pod obserwacją fiziologa, psycho- dziecko zaopatrzyć w bieliznę nocną (2 ·zrnia- giwać się ręcznikiem. aby n i ę zabrnd~i ć ~o zie caka .. Pom:waz Jednak rzeczy w plecaku bar-
1.oga pracy i doradcy. Będą tam istniałY ny). Może to być stara, ojrnwska koszula, z mią, plaskiem przy kąpieli, myciu nóg ; rąk w dzo s1ę qntotą raczei należy wszystko zapako-
oddziały: włókienniczy, metalowy, konfek przyciętym i rekawami, dla dziewczynki -star c i ągu dnia. wać do ręcznych koszyków: czy walizek, za-
cy~ny i przetwórstwa papiern iczego, a po rnykanych na kłódkę czy kluczyk. Pod każdym 
pobycie przez pewien czas na jedny m z I , I łóżki em stoi wal izka właściciela. łatwo ·w niej 
tych oddziałów młodzież będ zie kierowana IK' .. o B • E TA L L. przekład a ć własn e ri.eczy i utnzyrnać ją w po-
do odpowiedniego zakładu pracy. • • rządku. Na wali zcP trzeba nak!Pić kartkę z 

- - imieniem, nazwiskiem, datą urodzenia i miej-Aby um0żliwić młodzieży naukę, za- 7 7 scowości, w której dziecko mieszka. Zaś na we 
1<łady pracY c,.bowiązane są zatrudniać albo ' ~ętrznej strone wieka walizki należy nakleić 
! godziny dziennie al]ło 8 godzin co drur) przynosi 2 razy miesięcznie bezpłatne dodatki: •iMoje Dziet'ko" ł „Kroję I kart'kę ee spisem rzeczy, które sie: w niej ma! 
dzień. Pe za tym co pól roku młodo.ci ani " ( k ·• · ) C li· t • · 24 t 35 ł dują. · winni być posyłani na badanie lekarskie, sama wy rOJe 1 wzory· ena numeru 0 Ję o~ci s ron, z· 

Nie zapomnijmy zapakować dziecku zeuvtu które kor,troluJ·e st<.n zdrowia młodocia- 4409k ,,TZ"obieta" ukazuJ'e się w każdy piątek. · ó · ~„ ( oł wka, oraz kilka kart pocztowych z wnn-· 
r..ego. Pracodawca winien również dopil- ----------------------------------• -'~ym - Już adresem zodziców. 
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Nr 58567 „Za n as z ą w o I n ość i w a s z q" 
~e~~~. ~~kr:ł/rz~~~i:j ~e~a~fa : ~= Życie i śmierc Jarosława Dąbrowskiego 
plerach, leżących na moim biurku. W ten spo- Dnia 23 maja 1871 ro•ku, broniąc jedmej z Hawiązawsa:y żywe konrt.akty z ośrodkami N ie na w~ystkic~ je~ak odcinkach obrl'.I· 
sób wczoraj złapał rękopis Ludwika Jerze- os{abnich barykad Pa·ryża, zgicriął od kuli konsipiTacji rosyjSlaej, DąbroW&ki posta· ny Paryza wa-lk1 mają pm.ebieg tak PO· 
go obojga imion Kerna i zaczął głośno recy- wr.oga generał Jarosław Dąlm;iwski. To- nawia ro'Zipocząć czyruną dziaJalność n.a tere- myślny dla komunairdów. W naczelnym do· 
tow.ać: - wa,rzysze bronJ owinąwszy ciało w czerworny nie Polski i w tym celu - w roku 1861 - wództwie sił zbrojnych Komuny dużo jest rJe 

Usta ciągłe zJewafą, ziewają... sztandar pochowaLi je na cmentarz.u Pere La- przenosi się do Warnzawy. Służąc nadal w zdecydowainia, wahań, niedołęstwa. Rzedną i 
Deszcz czasami za oknem pluszae. chai6e. Nad g,robem komendanta Paryża ni-e wojsku bierze udział w or.ganizowaniu rewo- topnieją szeregi komunardów, barykady ma-
Palcll zgrabni<J wą9ry wyciska•ją wygiłos.zono żadnyc'h przemó~eń. P<Jgirzebo- lucyjnych komórek wojskowych oraz w przy ją coraz mmiej obrońców. Fale przew:ihją· 
W jakimś wspólnym kiesz<>'llkowym wej ceremonii towarzys.zy>ły jedynie echa gotowaniach pow~;.tańczych, prowadzonych cych oddzia~ów wroga zalewają przedmieścia 

lustrze. coraz rzadszych wystrzałów komunar- przez patrio1ów polo;ikich. Gdy w czerwcu Paryża, wdzierają ~i~ c.o~a~ głębiej w mnry 
To pieczą.tka, Tam Podpis. Znów nuda. dów i co.ra.z hczn.iejsze odgłosy salw egze;ku- 1862 roku pows.tał Cein.tra•l111y Komi1et Naro· 6tohc.y. W, bez,n~d'Zl1e.yneJ JUZ .dla Komu!ly sy• 

,~ Noga nogę sennie kołysze„. cyjnych Wersalczyków. dowy w charakterze pieIIW'Szego Rządu Pow- I tuacp WOJSikoweJ dJllia 21 ma1.a 1871 r. J?ąliro 
„Dojechawszy" do słów: „1 tak mija za blur- Kdm był ten Polak, mężny żotnieirz i ma- stańczego, Dąbrowski zostaje jego członkiem. wski obeimuje naczeJ.ne dowodztwo. Dnia 23 

kiem przeklętym nudne życie okraszone sna- komity dowódca, k!tórego imię zwią11-ane • . . . maja walki pn:enoszą się już do robotnicze} 
ml-", Kazio przerwał recytację, pytając ste- zostało nierozerwalnie z hio;torią Komuny Pa- A ktywnośc 1 śnuał~śc. poczynań Dąbr~w.- dzielnicy Montmartre - i tu w bitwie o ba· 
.reotypowo, co poeta chciał właściwie powie- ryskiej i święci poprzez dz.iesięci-0lecia ws.pa- ski~o zwr.aca !1an 1ednak uwagę poliq~ rykady na Placu Pigalłe, Dąbrowsik.i zostaje 
~rieć. Zacząłem wyjaśniać, że wiersz stanowi niałym ·przykładem tradycji, zawa.rtej w sło- carsk~eJ. W sier:pmu . 1862 roku Dąbrow;;ik~ ranny śmd-ertelnje. Umiera w nocy z 23 na 
satyrę na biurokrację, na owych hemoroid'a- wach: „Za naszą wolność i waszą". K'.m był zostaje are7ztowany 1 osadzo~y w cyt_ade!J 24 m<tja, otoczony wiernymi towarzyszami ba 
riuszy, ktÓri:y się w urzędach „nużą" tudzież człowiek, które·miu władze Komuny - w naj- warszawskiej, .gdzie 0 P;racowu,1e strategic:u.ie ha·terskich walk, do których już po raz ost:it• 
,.nudzą"... cięższej fazie walk z Wersalczykami - po- plany powst~nia, w k_tor~ me sądzone mu ni odzywa się w te słowa: „Zycie moje nie 

- Nudzą? - zastanowił się Kazio - No, wierzyły obr-0nę Sotolicy i który do os'1:atniej b\·lo P:rze~iez ucz~strriiczyc. Skaizany na de- nie znaczy. Myśkie tylko o uraiowan'.u Re­
chyba tylko niektórzy. bo są też i tacy, co się kropli krwi, do ostatniego tchnien1a walcllył grndaqę 1 &ybery]'Slką katorgę, Dąbrowski U· publilki". 
w urzędz'ie nieźle bawią. Np. ten referent bohatersko za sprawę Francji, wolności i lu- 7ieka w 1865 r: z . miej5ca zesla.nia, przedosta ff epwblika Francuska była d1a Dąbrowskie-
Wydriału Podatkowego Zarządu Miejskiego du? Nie tylko zres?)tą z.a s.prawę Fra.nc.ji, bo Je ~ię do ~airyza i '.u we~p&ł .z Waler.ianem go symbolem wo~n.ości, symbol~m wła• 

w Łodzi, który wysłał nakaz płatniczy za mówił przecież Dą!browsk1i do przyjaciół: - ~;ot:"lewsJni:n oraz mnymi em1gra.nt~m: poi· dzy ludu, jego S'!częścia i wy-uwolem.ia. Ginąc 
Nr. 58567. Wyobraź sobie, nakaz ów wy>sita- „Uda mi się może c-0ś uczynić dla naszej n.ie b":ni.1 pracur w,ytl'Wale nad s.tv.:orze'lJJ!em po]. za Republikę Francms.ką UJllliera.ł Dąbrowsld 
wiony z dalą 9 kwietnia 1948 rol(u został szczęśliwej Ojczyzny ! jednocześruie uwolnić skie, organ.zaqi demokra·tyczne:J. za sp'.awę wszystkich na.rodów uciemięż_„. 
doręczony pł~nikowi 20 maja 1948... Francję od lisów, kitóire wy'lrnrzys1tują lud, dą Gdy dnia 18 marca 1871 r. zapam się pilo- ~ych l niewolnych, za 5.prawę Pol6'ki - pna 

Próbowałem bronić Wydziału Podatkow09o, żąc do jego :aguby". Jairosław Dąbrowski był mień Komuny Paryskiej, a lud franc;iski ae. w.s'Zystk1m. Umarł żołnierz boha<ter, umarł 
mówiąc, że wypadki chodzą nie tylko po lu- sitryjecz,nym wnukiem gerrierała Jana Henryka wystąpił z bronią w ręku przeciwko obcemu „vneczny rewolucjonista", który skir<J=ie po 
dziach, ale i po urtzędach, ale przyjaciel mój Dąbrowskiego, twórcy leg-ionów polskich, w najeźdżcY" i rod:zlmej zdiradz,ie, Jarosław Dą· w:adał, że je~o życie „nic n.ie znaczy", Sm;ei: 
iachnął się zniecierpli\Viony: a•rm1i Napoleona. Obdarzony wybitnymi zdoi- b!owski, zarówno jak wszyscy jego przyja- tein~ szczątki Ja:ro~łaiwa _DąbrowSJkiego odda• 

- Nie mów hop! - krzyknął _ 00 nie nościami woj5kowymi, Jarosław Dąbro-. .... sk: ciele i towarzysze, staje w szeregach wal- no Z1emi cmenta.rnej, .a.i.e zywym powstał i po 
wiesz, czego się ów nakaz domagał od płatni- ukończył w r. 1857 Akademię Sztabu Geneiral czą.cych Komunardów. Władze Ko:nuiny mia- zos•tame .na zaws.ze i.ego .duch: chorąży naj• 
ka. Ni mniej ni więcej, jeno zapłacenia po- nego w Petersburgu i w c21.ery lat~ później nr-wały Dąbr-0wski090 geneirałem, powi~-za- szczytJ:ieJ&zych pols'k1ch 1 ogol!l1.0 - ludzkich 
daHal najpóżniej w dniu 8 marca 1948! uzyskał rangę łfapitana. Ale dą7eniem i po- jąc mu dowódrztwo odcinka Porte Mai!l"t. bcady<:'J<l. Ten duch wcielił się później w nie-

- Hm - oświad<:zyłem z zakłopotaniem _ wołaniem Dąbrowskiego była· nie kariera ofi- Na czele niewielkich sił, Dąbrowski odnosi u~tra&z.one. szeregi brygady ,,dą:browszcza• 
co:ł t11 faktycm.ie pokręcono... cerska w woj51k:u cara., lecz brnldna i T.aS!lczy-1 szereg wspaniałych zwycięir;•tw, bijąc m. In. kow", ktorzy pod wodzą niezapomnianego 

- Pokręcono? - eaśmiał się Kazio _ Nic tna walika bojorw·niika - rewolucjonisty. na głowę wersalo;kiego generała - Vinoy. gen. WaJ1era sitoczyli pierwszy bój z faszyz• 
nie. pokręcono. Zróbiono t. zw. pyszny kawał. - mem na ziemi his2'.1Pańskiej. Tein duch podsy• 
Najlepszym tego dowodem jest uwaga, umie- lnteraelacie DO§Zf-llf:h C711Jftelnl"ó•~ cal. umHow.i.n!e wo1nośd w piersiach bojow• 
gzcz~n!i na odwrocie nakazu: „niewpłacony w G I • nikow R11Jchu Oporu, którzy stawiali czoło hi· 
termll:Ue podatek Jak<> zaległość zostanie przy o o n e I s Ir z y z· o n e !lncowskiej przemocy we wszystkich niemal 
musowo ściągnięty w drodze egzekucji z do- krnj~ch Europy. Ten umieśmierteliniony ·mel• 
nczenlem dodatlru za zwłokę l kosztów egze- koscią dl\lCh bohatera przyświeca nam ' dz.iś 
kucyjnych (art. 7 dekretu z dn. 16.5 1946 W dniu 19 maja 1948 r. strzygłem się i go- ne, aby Judzie pracy, zdawało się takie przez ~bć już nie ba.rykady_. lecz fabryki, porty f 
r.! Dz.U.R.P. _Nr 27 poz. 173). Nieprawdaż, iii- liłem w zakła:dzie fryzjerskim pf. Ewaryst ludzi pracy byli wyzyskiwani l•·!Nawne pola, stały 611 ę terelllem zmagań e 
kte to dowcipne? Dobry numer ten nr 585671 Szymański, ul. 6-Sierpnia to w Łodzi. za W d · '1 · . dol:J.rą przyszłość narodu. 

Naturalnie, z·e dobry Postanowi'łem nawet, ł · .. Y aJe s ę, z~ w. danym wypadku nie po-

1 

W Panteonie znakomitych Polaków, kt.6-obs uzcnie mnie fryzjer :zaiądał 150 zł wg wmten pozostac biernym C h F j ó ahy wobec ~err. o Kern przerobił '-ct-kon' C'Zeni'e . . . ee . . ryz er w. _ rych .n.a_ z.wiska żyją w pamięci krajów i " .,. specyfikacji na załączonym r-ku. ktQrego obow1azkiem e t J d · wiersza .o b~urokracji. żeby napisał, „l tak mi- . - . J 9 przeciez czuwam~ u ow._ &p1wwa pos-tąc ge-nerała Ko1I11Uny Pa· 
ja za biurkiem przekli;tym nudne życie okra- Ponieważ cennik Cechu Fn-zjerów przewi- nad odpow1edmm postępowaniem swych l rysk.ie] - Ja·rosława Dąbrowskiego jest je· 
-'z<me żartami". No, i żeby dodał ~ komenta- duje 60 zł za strzyżenie, 40 zł za golenie i za członków, d11ą z najba.rdziej heroieznych. BD. 
nu, te podobne żarty na pewno nie wyjdą extra bil'liznę 20 zł, wydaje mi się wysta- Łączę wyrazy s:r.acunku • ••• • • ••••• •• •••• ••••••••••••• 

na zdrowie ani Wydziałowi Podatkowemu, wlony r-k, któr.Y za1>laciłem, wyzyskiwaniem Stały czytelnik I Czytef n;cą pl§7Q 
lłni dekretowi o zobowiązaniach podatkowych. lu<1zi, którzy przes delikatność nie będą się • • I -
N j e: mówiąc jnż. o płatnikach, których przy upominać o zwrot 20 czy 30 zł. Do listu tego załącz:ny został oryrinał ra- Czy s·1a tak •odz·1 7 
\ilkim ure:ędowamu łacno t.zw. s1laq że Tego rodzaju pra.l<tyl-1 są w drlsiejszych I chunkn. wyliczającego za strzyżenie 80 zł za 'f li • 
trą! ć. E. Tam. czasach niedopuszc:ralne i jest ~oce smut- golenie 40 zł t 30 zł (bez rubryki) _,...._ ____________________________________ ..:_.______ Jestem mieszkańcem Stoków. W ub!e-

oz• 11•wos' c1· p prawy w dz·1edz1·n·1 leczn·1ct a ~ł!~ctr:~d::~ ~~o~~a~~j~:~an=~~ ~;~~~ stwa Północno-Grodzkiego, Ob. Wysockie-
go, by przybył i udzielił pomocy. Ob. Wy-

wyw", ad l!fOf11t.s11rem dr. tow' • JerZ"'nl Jak•rbowsk"tm socki oświadczył mi, że jest chory i skierował Z I' IE v J li mnie do lecznicy, która jednak wobec spóżnio 
Z powodu nil;p~ających ost~tnl~ do redakcji licznych opinii w sprawie lecznictwa I czę że znaczen:e. nej pory była nieczynna. Gdy ponownie zwró-
s:ego p~kreslan1a złej orgamT,a.cjI tej ważnej dziedziny życia społecznego, zwróciliśmy Mówiąc już o Ubezpieczalni, muszę 17.37.n'ł- ciłem się doń posłał mnie do lekarza na ul. 
s ę do wieepre?:esa Naczelnej Izby Leka·rskiej i Izby Wojewódzkiej w Łodzi _ pro-fesora czyć, że nie była ona od samego pocz<1 Ku Sródmiejską. W końcu gdy i to nie pomogło, 
doktora ł<>w. Jerzego JAKUBOWSKIEGO z prośbą o wypowie<lź w tej sprawie. swego istn.en:ó dobrą szkołą, w Jc:órej mó;iioy gdyż Stoki należą do rejonu Starostwa Pół-

się wycho,,,,ać typ uspołecznionego leka ·ził. nocno-Grodzk:ego, ob. Wyrn'.:'ki rarzył wreside 
ne miejsce w pracach tych instytucji. Czuwa- Strona kallmlacyjna zawsze przewaiala w tej do mnie zajść, ale bez instrumenntów lekar­
ją one specjalnie nad poziomem etycznym le- ln~•ytucji 1 1•rzewaia dot~·chczas nad ist · llą skich. 

- Z zadowoleniem, a jednocześnie e: pew­
nym niepokojem - mówi prof. Jakubowski, 
- obserwnję zainteresowanie i troskę uspołe­
cznionej części świata lekarskiego w stosun­
ku do zadań służby zdrowia w nowych na­
SZ_YCh warunkach. Trzy lata głębokich prze­
n11an ... społecznych i politycri:nych nie mogły 
przejsc bez wpływu na kształtowanie się ~wia 
dornego elementu społecznego_ wśród lekarzy. 

karzy - niezależnie od ich stanowiska - czy lecu:'ctw.a. społecznego. Lekarze Ubezpi-ecnlni W rezultacie krowa, pozbawiona pomocy, pa 
to są lekarze na uczelmach, w szp'.talach, czy pon je.dnoslkam1 administracyjnymi nie maj- dła. Zapytuję się tą drogą, czy to się tak 
w innych ośrodkach. dowali się w żadnym stosunku służbowym do od · 

j -- . . g z1? Czy to ma być należyte wywiązywa-- akie jest zdanie Tow. ProfeSO<Ta 0 dzia- t~j im,tymcji. Wytwarzała się w ten sposob 
łaI - · Ub · · nie się ze swych obowiązków? nosci ezptec7alnJ Społecznej? syłu:ic:a tego n ·dzaju, że le]('arz, nie będąc 

- Nie mogę zgodzić s:ę z niek~órvmi za- idet.wo i ma e;i;,inie tzwiązany z instytucją 0 fłybickl Michał 
rzutami, wysuwanymi' przez zwiertzchu°ie wła- tak w:1,~k·m zas'.E;gu akcji społecznej, na'c1ę- Stoki, Łódź 

Niepokoją mniP jednak częs~o przez spo­
łeczeństwo ujawniane praktyki a- cnarakterze 
antyspołecznym, a powiem nawet przestęp­
czym w lecznictwie szpitalnym. Praktyki te 
wciąż wydanają się pomimo trwającej od bli 
sko trzech lat akcji ze strony centralnych i 
mieiscowych czynników państwowych i spo­
łecznych. Dopiero kilka miesię~ temu zapad­
ła uchwała Naczelnej Izby Lekarskiej 0 nie­
dopuse;czalności tak zwanych prywatnych łó­
żek w szpitalach publicznych. Te same postu 
laty przyjęte zostały przez orgamzaqe za w o­
d owe Pracowników Służby Zdrowia J lzbę Le­
karską w Łodzi. Dzięki tej uchwale ilość skarg 
i rażaleń wpływających do sądu Izby znacz­
nie zmniejszyła siq. 

dze lekarskie Ubezpiecza!m na temat przepro- ś,:!e; wskutek 7:vch ·warnnków pracy wyk~'.~- Od Redakcji: Prn-!'imy Starostwo Północno• 
wadzanei w szpitalach rozr'lutnej i nieob.li- jał się. Tu też tkwi źródło negatywnego na- Grodzkie o 'wyjaśnienie tej sprawy. 

Jako wkeprezes hby Narzelnej i Woje­
wódzkiej stwierdzam, że ~ała troska Izb na 
odcinku uzdrowienia stosunków w szpitalnic­
twie i w lecznictwie w ogóle eaimuJe naczel-

„Lisie gniazdo", które zaprezentował nam 
bawiący na gościnnych występach tea!'.r Ka­
rola Adwentowicza, stanowi dla publiczności 
łódzkiej już trzecią w tym roku „artystyczną" 
oka'lję do zapoznania się z t. zw.' „7agadnie­
niem amerykańskim". Pierwszą była znana 
sztuka Konstantego Simonowa p. t.: „Zgada­
nienie rosyjskie", drugą świetny film Franka 
Capry p. t.: „Mister Smi~h jedtzie do Wa­
szygntonu''. 

czalnej gospodarki lekami w ogóle, a szczegól- stawienia mas pracujących do Ubezpieczalni. 
nie drogimi lekami, jak na przykład penicy- Dlatego też, czytając słuszne zarrnty, musim:v 
li!1ą- .Istotnie ilość stosowanej penicyliny przy zastanowić się nad możlhvościaml naprawy 
n1ektorych schorzeniach dochodzi d-0 dużvch wsri:ystkkh okoh:zności, składających się na 
cyfr - i w jednostkarh leku i w pieniądz~ch. ujemne wyniki pracy Służbv Zdrowia. 
Są to jednak prnypadki, gdzie tylko duża ilość - Co sądzi tow. Prof. o rzeczywistej reall-
tego leku jest w stanie uzdrowić chorego. Za- zach postulam pows1ec.łmego Jec1nictwal 
den lekarz ńie powinien zaniechać tych wie<- Istn:enie Służby Zdrowia, objętej Ubezpie­
kich możliwości z powodu materialnej strony czalnią, Samorządem, Czerwonym Krnyżem ! 
zagadnienia. Streptomycyna, na przykład je-;t innymi instyluC'jami, n:e daje· dostatecznych 
jeszcze droż.sza i wvmaga większych 1:0ści dla gwarancji dla jednolitego I racjonalnego funk­
skutecznego d·ziałania, a jednak Minister,·wu cjonowania ośrodków leczniclwa. Mam na­
Z_drowia, nie licząc się z trudnościami, przy- dzieję, że już w na ibliższym czasie sprawy te 
dziela dostateczne ilości tegd"leku - choc'.a-ż- będą rozstrzygniętp i wszystkie v.agadnien:a 
by dla klin'k dziecięcych, w których Ji!ało I związane ze 'ldrowotno~ią publiczn.-i skupią 
się u!atować niejedno życie_~ beznadziejnych się w jednym ośrodku, którym jest Minister­
dawniej przypadkach gruzliczego zapalenia stwo Zdrowa. Wiele trudności zostanie wtedy 
opon mózgowych. Oczywiście, w tych wypail- usuniętych. 
kach strona badań naukowych ma również du- \!Vielotorowość w realizowan'u tak ważnego 

Ostatni dzień gościnnych wystę~ów K. Adwentowicza 

„~Li~ie z o-J„ 
cia na wzór millionerów z Wall-Streetu. Róż­
nica międv.y Taylorem z filmu Capry a boha­
terami „Lisiegfl gniazda'' jest może tylko ta, 
że „władca" Kentucky zna;duJe się u szczytu 
kariery, Hubbardowie zaś dopiero karierę ro-

Mając jesz-:ze w pal'liGC'i drapieżną po- bią. Możemy być jednak pewni, że ją zrobi ą, 
stać kapitalisty z Kenfocky, oberkanciarza nie przebierają bowiem w złodziejskich środ­
g:ełdowego, . który dla swych brudnych btJssi- kach - zbogacaiąc się począ:'.kowo jako drob­
nesów trzęsie całym stanem - Taylora („Mi- ni skleoikarze przez lichwę i paskarstwo, po­
ster Smith iedri:ie do Waszyngtonu"). bez tru- 'tern jako plantatony bawełny zbijają-: kabzę 
du odnajdu)emy jego najbliższych_ krewnych na krzywdzie czarnego robotnika, wreszcie ja­
w sztuce Liliany Hellman. Beniamin i Oskar ko przemysłowcy mają na oku milionowe zy­
Hubbardowie oraz ich siostra Regina (z Hub- ski z oszuka1'101:ych spekulacji giełdowych. 

właściwie za repreze11ta11ci? Pi.Jana -:iocia Byr­
die, mar1<:ąca cichaczem o powrocie do aryst11-
kratyczr.ego rodzinnego majątku w Layonet? 
„SzlachPlny" bankowiec, Horacy Giddens, 
który dop:ero pod wpłvwem anginy pectons 
traci wiarę w wartość nieczyst.ych bussinessów 
i nabiera ob1zydzenia dla rodziny Hubbardów? 
Nie, to stanowczo nie są osoby zdolne ... do wy 
kurzen;a „lisów" z ich gnia-zda. Nie wykurzy 
ich też młoda i uczciwa ,San Giddens, która 
w buncie przeciw rozkładowi moralnemu swej 
rodzinki zdobywa się na def;nltywne zerwanie 
z całym zadżumionym klanem Hubbardów. 

bardów) Giddens - ~o tylko powieleni Tay- Podobnie jak w sztuce Simonowa i filmie 
lorowie. Ta sama „moralność dolarowa". t'l „Mister Smil.h jedzie do Waszyngtonu'' 
sama obłąkańcza ża'.17a zbijania majątku. to znaiduja się i w „Lisim gnieźdizie" także przed 
tamo pragnienie pasożytniczego ży-;i_a i uźy- dawiciele t.zw. „drugiej Amerylci. Ale có.i w 

/ 

Nie powinn'śmy jednak z powyżs;r.ego wy­
prowadzać wniosku pesymistycrnego co no 
„drugiej Ameryki". Choć 0 tym nic nie mówi 
sztuka. Ameryka ta liczy nie tylko ludzi bi91· 

zagadnienia, jak !':drowie publiczne, wskutek 
istnienia wielu ośrodków dyspozycyjnych i wy 
konawczyrh stwarza duże trudności równiez 
dla pracy lekarza. Z tego powodu jednak w 
pierwszym rzędzie cierpi chory, a to jest naj­
ważniejsze. Usunięcie tej wielotorowości -
to pierwszy krok na drodze leNni~:wa spo­
łecznego. Miejmy nadzipję, że w ślad za nim 
nastąpią i dalsze. 

·wywiad przeprowadziła M. Zaleyska 

nie oburzaj11cych się na mafię kapitalistyczną, 
ale i takich, którzy przeciw niej coraz ener­
q'cllniej i czynniej występują i coraz dziel­
niej usiłują ją zwalczać. 

Ciekawa 67.tuka L. Hellman dobrze została 
zaqrana przez zespół teatru warszawskiego 
„Stud;o". Karol Adwentowicz głęboko pr11;ej­
mował i wstrząsał swoią kreacją 'Zawiedzione­
go żydowo i ciężko choreqo na serce Horace­
go <?iddensa Irena GrywiÓ.ska stworzyła zna­
kom:l.y typ chytrej ! drapieżnej przedstawkiel 
ki „Lisiego Gniazda". Przekonywu 1 ący byli .w 
swoich trudnych rolach Feliks ChmurkOW6kl 
(Ben Hubbard) oraz ucharakteryzowany na dzi 
kiego kota, Włodzimierz Kwdskowski (Oskar 
Hubbard). Pochwała należy si ę też Elżbiecie 
Łabuńskiej (egzallowana po~tać cioci Byrdie), 
Edmundowi Fiedlerowi (umiejętnie podpatrzo­
ny typ degenerata - złodziejaszka), Al'cii Ka­
mińskiej (szlachetna i naiwna San GiĆldensf 
!lra7 pan.e sympa~ycznych Murzynów, kreowa 
nych _priez A. Jasińska i Z. Morawskiego, 

!!. Ti1i11 i 
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OdqruzoUJanie części 
- lłobot.q zteD1ne 

h. qhetta Naprawa nawierzchni 
- Odbudowa don1ów I IJara•ów 

I ulic dzielnicy północnej naszego m!asta. W o- nej trasie wylotowej ulicy Zachodn'.eJ, a w 
kresie od slycznict br. do kwiet·nia wywiezio- dalszym ciągu prowadzone są roboty z:emne 
no z ghetta ponad 30 tysięcy metrów sześcien u e:b'.egu ulicy Strykowskiej i ulicy Wojska 
nych qruzu, wydobyto w tym czasie przy ?olsk!ego. Gruz wydobyty z ghetta posłużył 

. . pracach rozb'.órkowych 78000 szi'.uk cegły, 'HiZ do położenia nowych nawierzchni na prze­
" wykonano. po_nad 21 tysięcy metrów ~ześcien-1· strzeni 6 k.lometrów na 10-ciu pobl_iskich uli­

nych robot e:1emnych. Przy robotach interwen cach. Koszty robocizny przy budowie nowych 
cyjnych było zatrndnionych około 500 robot- ulic pokrywały fundusze Min'sterstwa Pr. i 
ników. Op. Spol., akcję zwózkową gruizów finanso­

W najbliższym czas:e Zarząd Miejski przy wał Zarząd Miejski, wydatkując na ten cel 
•tąpi do układania naw'erzchni na poszerzo- sumę ponad 8 milionów złotych. 

' W chwih obecnej z fu:icluszów interwen-

W ramach działalności Zarządu Miejskieąn 
zorganizowany został szereg robót tzw. inter­
wenryjnycb, finansowanych ze specjalnych 
funduszów M'nisterstwa Pracy i Op:l'ki Spo­
łecznej, a prze'7.naczonych na akcję zatrudnie­
nia 6ezonowców. VI/ roku bieżąc ni przepro­
wadzono odgruzowanie tych części b. qetta, 1 

przez które przebiegać mają przys'lłe a•ter'e 
wyla.owe z Łodzi, na trasach ulicy Stodo!~ ' a­
n~j oraz w przedłużeniu ulicy Wschodn~ej. 
Upon:ądkowano również nawierzchnie szeregu 

Łódzka Melpamena w letn eh szatach 

Nowe preauierq 

cyjnych prowadzone są roboty budowlane w 

I 
trzech domach przy ulicy Zawiszy, który-.:h 
in:eszkania będą prze1Znaczone dla robotników. 
Ponadto z sum \yrh f~nansow'ina jest odbu­
dc>wa bataków, pc!ożonych przy ulicy Kątnej. 
W barakach tych zn11jdą pomieszczenie przed­
szkole miejskie i biblioteka dzielnicowa. 

W dn:u 21 maja w lokalu świetlicy Nr 3 
Związku Zawodowego Dziewiarskiego w Ło,t 
dzi odbyła się uroczystość zakończen1a 3-mia 
sięcznego kursu dla analfabetów, zorganit:owa-. 
nego prv:y P.Z.P.Dz. i Galanl:eryjnego Nr . .&;. 
Jest to pierwsza uroczfstość podobnego ro-. 
dzaju na te~enie naszego miasta. 

Kurs prowadzony przez nauczycielkę szko­
ły specjalnej, ob. Wandę Haras, objął robot~ 
nice zakładów, wśród których znajdowały si<: 
tkaCllki, szwaczki, koronczarki oraz pracowni.:e 
oddz'.ału plecionek i kuchni. Ogółem na kur9 
uczęszczały 32 osoby, z których 25 otrzymało 
po ukończeniu świadectwa. 

Po przemówien'.ach ob. Nowakowsk1egc> W' 
imieniu Zw. Dziewiarsk'.ego i prof. Konstan~ 
tvnowicza, w imieniu słuchaczek dożyła po­
d.z'.ękowania koronczarka ob. Wsronika Skór-. 
ka. Wszystkie nasze teatry przygotowują się do I wy program, składający się z części rewio­

nowych premier, których terminy przypadną w_ti, oraz z komedii muzycznej pod tytułem 

w najbliższych tygodniach. „Dwie walizki". „Osa" pomyślała przez.omie Kurs dla kl-orown1· ków kolon11·nych 
Teatr Wo;iska Polskiego po zakończeniu go- o tym, aby w razie ewentualnego deszczu ~ . I;,; 

11 
ścinnych występów Karola Adwentowicza w przedstawienia nie były przerwane, dlatego Łódzka Komisja do Spraw Wczasów dla kowska Nr 37, III piętro, pokój 14-ty. Ro~ 
,,Lisim Gnieździe" grać będzie w dalszym cią- tE:ż na wypadek n!epogody spektakl~ z ogród- Dzieci i Młodziezy organizuje kurs szkolenio- poczęcie zajęć na kursie nastąpi dnia 28 ma-
gu ,,Otella". Jednocześnie teatr W. P. przy- ka przenoszone będą do krytego lokalu. J·a rb godz 16 30 "'s~kole p1·zy ul Dr Kop 

wy dla kierowników i wychowawców ośrod- · 0 · ' " ~ · · -gotowuje się do premiery r.ztuki hiszpańskie. ! Nową premierę „Syreny", o jeszcze nie cińskiego Nr 54. I 
go autora Garcia Lorca pt. „Krwawe gody", 1 ustalonym tytule, zobaczymy w teatrze let- ków kolonijnych. Jednocześnie zawiadamiamy, że zgodnie s 
która ukaże się w reżyserii Józefa Wyszomir-' nim „Bagatela". W nowym programie zoba- Zap~ kandydatów na kurs przyjmują In instrukcją Ministerstwa Oświaty wychowaw­
&kiego. czymy między innymi świetną aktorkę korne. stytucje, organizujące samodzielne ośrodki cami na koleniach mogą być tylko te osoby, 

W teatrze TUR po gościnnych występach diową Hankę Bielicką. kolonijne do dni~ 25 maja 1948 r. ul. Piotr- które ukończą kurs. 
Janiny Piaskowskiej i po skończeniu przed- ----------------------------'--------------------------------­
stawień „Gospody pod wesołą kukułką" zo­
baczymy dwie jednoal:tówki Moliera: ,,Grze­
gorza Dyndałę" i „Przygody Mistrza Pate­
lain". Obie ~ s7.tuki reżyr.erować będą dyplo. 
m;ind Wyższej Szkoły Teatralnej, Danuta Pie­

Rok pracy Komisii Specialne.i 
Osiągnięcia walki ze szkodn[ctwem gospodarczym tra~z.kiewicz. i Jerzy Merunowicz. 

W teatrze Kame1a.lnym w pełnym toku są 
próby sztuki Maxw<'lla Andersona „Joanna z 
Lotaryngii" z Ireną Eichlerówną w roli ty­
tułowej. Reżyseruje sztukę Erwin Axer, de­
koracje przygotowuje Otto Axer. 
Dwś teatry lekk:e.i muzy, „Osa" i „Syre­

na", dają już swe nstatnie programy w loka-
lu zamknictym. ,.Osa" od 5-go czerwca prze-

W czerwcu bieżącego roku przypada rocz­
nic& działalności Społecznych Komisji Kon­
troli ~en i akcji Delegatury Komisji Specjal­
nej w dziedzinie stabilizacji gospodarczej w 
naszym województwie. Rocznica ta będzie 

uroczyście obchodzona zarówno w Lodzi, jak 
i w miastach powiatowych. 

nosi się do letniego ogrfinka, przylegającego W związku z tym warto przytoczyć szereg 
do tego teatru, gdzie wy!.tawiony zostanie no- re11Inych osiągnięć Komisji Sp0cjalnej na od-

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach 
osi1t.gnęla Marla Py Liak 122,5 pre<:., Euge­
nia Osendowska 120,9 proc., a Stanisława 
Michalak 114,2 proc. Na „szóstkach" wy­
rózn;ły się Kazimiera Domańska 145.6 
proc, Florentyna Wierszeń (142,5 proc.I, 
Anna Ra.inus (138 proc.) i Helena Pał­
kowska (135,3 proc). W przędzalni odzn~ 
czyły s:ę Bronisława Switc>niak (171,-i 
J,'lre<:.). Maria Żóraw (169,8 prc>c.) i Ma­
rla Dubis (168.8 proc.). 

W PZPB Nr. 2 w przędzalni (6 stron) 
uzyskała Maria Stelmaszczyk 142,5 proc., 
a Genowefa Stnała 141,3 proc. Maria Dy­
ksa (4 strony) osiągnęła 153,4 proc, a Ka­
zimiera Sygulska (3 st.rany) 159,9 proc. 
W tkalni na „szó-;tkach" odznae1yły się 
Maria Tomczyk (164,7 proc.), Eugen:a 
Słomczewska (160,7 proc.), Maria Jawor­
ska (158 proc.) i Wiesława Brzezińska 
(157,l .proc). Na „czwórkach" wyróżniły s'.ę 
Htlena Płachta (185,7 proc.). Irena Ku­
<:harska (159,3 proc.), Maria Jóźwiak (153,9 
proc.) i Halina Sobieraj (153 proc.). ' 

W PZPB Nr. 3 w tkalni we współza­
wodnictwie zespołowym zespół majstra 
To~ka (141.3 proc.) wyprzedził zespół 
Szota (130,6 proc.), Zespóf Janasika (115 
proc .. ) uleql zespofowi O~iecldego (119 
proc.). Zespół Bociana uzyskał 108,1 proc., 
wyprzedwiac zesnół B11chnera (104 proc). 

W PZPB Nr. 4 w tkalni odznacrył się 
.Jórel Sobczak (16 krosien automat -
160 proc.). Na „czwórkach" wyróżnili się 
Jan Dołek [J.P2..proc.) 1 Leokadia Wojdyn 
ska [159,4 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przęd·zalni (4 strony) 
osiągnęła Mana DndR 1.50 proc., a Zeno­
na Sih:ńska 143 proc. Zofia Wenecka 
(3 strony) uzyskała 171 proc., a Eugenia 
Zajfryd 153 proc. W tkalni na 4 kros­
nach wvróżnił:.- się Teofila Gic'ewicz (190,9 
proc.), Bronisława Szkobel (188.8 proc.), 
Helena Malowaniec (187, 1 proc.) i Wik­
toria Garnys (186,7 proc). 

W PZPB Nr. li w tkalni (6 krosien) 
wyrMnUy się Komtanc1a Kazimierska 
(1''>2.7 proc.) i Wencla <:;trzelcz.vk (lfi2,4 
proc .) M<1ria R<1isk11 (4 krn°n<1l n~1 'l.onę-

ła 167,1 proc., a Emilia Janiszewska 164,2 
proc. W przędzalni (750 wrzec.) , odzna­
czyły się Józefa Michalak (146,5 proc.) i 
Maria Haf (145 proc.). 

W PZPB Nr. 1 w tkalni na „czwór­
kac h" uzyskała Antonina Beska 180,5 proc 
a Stefania Jędra5zczyk 178,3 proc. W przę 
dzalni (780 wrnec.) odznaczyły się Kor­
nelia Nowak (169,8 proc.) i Maria Woź­
niak (169,3 proc.). 

W PZPB Nr 9 w przędzalni (750 wrzec.) 
odznaczyły się Genowefa Frankowska 
158 proc. i Maria Soczyk (152,6 proc.). 

W PZPB Nr. 14 w przędzalni wyróż­
niła się Czesława Piekarska (1072 wrzec. 
- 140 proc.). W tkalni na 6 krosna('h 
osif)i:Jnęł11 Ludwika Marcini11k 143.6 proc. 

W PZPB Nt 16 odznaczyły się prządki 
Stanisława Kasprzyk (800 wr1ec - 165 
proc.), Bronisława Matusiak (752 wrzec. 
- 164,1 proc.) i Władysława Pawłowska 
(800 wrzecion - 154 procent. 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 6trony) 
Lrokadia Jańczyk i Janina Caba] (3 stro­
ny) osiągnęły po 164 proc. Helena Wla­
zła i Maria Partyka (4 strony) po 160,6 
proc. 
W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 
krosnach uzyskała Alfrecła Laluszkiewicz 
148,7 proc. Stanisława Maksymowie-z (6 
krosien) osiagnęła 152,1 proc. Na „o.wór­
k11ch" wyróżniły się Stanisława Bujno­
wicz (168.5 proc.), Kunequnda Cieślak 
(165.l proc.), Józefa Barańska (1fi3,B proc) 
i Anna Paruszew•ka (163,4 proc.). Prząd­
ka Weronika Piotrowska (750 wrzec.) 
os'm1neła 154.9 proc. 

W PZPB w Zgierzu w przędzalni Ił 
strony) uzyskała Anloniua Nowdk 175,3 
proc, a Zofia Śliwińska 160 proc., Helena 
Wałęsińska (3 strony) osiąqnęła 156,6 proc 
a HelPn11 Porndzińska 153,3 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianiekiej w tkal­
ni (10 krosien) wyr<i7,ntły się Janina Stram 
ska (175 proc.), i Irena Ziółkowska l167.8 
proc.) Zenobia Sawicka (8 kro5len) osią-
9n~la 174 proc., a &sawera Szymańska 
161.8 proc. Na „szós.•kach" od7naczyl:v się 
Hel!'M Bachman (176 proc.) i Marla Woj­
tvril 1159 proc.). 

cinku walki z nadużyciami i szkodnictwem 
gospoparczym, co najlepiej ilustrują cyfry. 

W cif.gu 11 miesięcy pracy w Łodzi i wo­
jewództwie zorganizowano 1059 akcji z udzia­
łem 8554 osób. Skontrolowano 21.829 punk­
tów sprzedaży - w tym 20.390 przemysłu pry 
walnego, 79 - przemysłu państwowego i 1360 
spółdzielczych. 

Kontrole przyniosły 7258 protokółów kar­
nych, przy czym wyznaczono 82 mil. 177 tys. 
900 zł grzywny. 

Jak wynika z przeprowadzonych akcji jesz 
cze 30 procent sklepów nie poddaje się obo­
wiązującym przepisom cennikowym. W po­
równaniu jednak z rokiem ubiegłym zazna­
cza się poprawa - na przyklad w lipcu ubie­
głego roku w 72-79 procent sklepów Sporzą­
dzono protokóły karne. 

Komisja Specjalna w dalszym ciągu z ca­
łą ostrością .tępić będzie nadużycia gospodar­
cze i nie stosowanie się kupiectwa do zasad 
uc7.ciwego handlu. Wymierzane kary ulegn!l 
e:ao .... rzeniu. Zmieniony będzie również sy• 
stem kar dla kupców, którym kilkakrotnie 
zostały sporz:jdzone protokóły karne - b~ą 
oni karani dwukrotnie grzywną, a za trz11cJm 
razem sklep zostanie zamknięty. 

22 Komisje cennikowe, które istnieją w n~ 
szym województwie, spełniają sumiennie swo 
je zadania. Uroczystości związane z roczni"'! 
cą ich istnienia połączone będą z odznacze-. 
niami Krzyżami Zasługi ich pracowników. 
ObeĆnie inspektoriy Delegatury, którzy funlt 

cjonują przy Komisjach Cennikowych, prze­
chodzą specjalne przeszkolenie, co umożliwi 
szybsze przeprowadzanie dochodzenia. (m.z.) 
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~iielnirnwe Komitet J W~DółDrary ~liałajij 
W dniu 21 bm. oiłbylo !!lę posiedT.enie Ko-1 stwowych Zakładach Dziewiarskich Nr 3, 

mitetu Współpracy dzielnicy Lewej Górnej CZPS, Dyrekcji Przemysłu Konfekcyjnego l 
PPR i Fabrycznej PPS. w firmie „Bauer". 

Komitet omówił Sprawę jeszcze ściśle,1szej Komitet omówił również sprawę· puygoht-
niż dotychczas współpracy członków PPR l wań do mającego się rozpocząć na zakładach 
PPS na terenie zakładów pracy poprzez oźy- prac~ wspóln.ego s~kolenia członków PPR I 
wierne działalności fabrycznych Komitetów PPS 1 postawił sobie za za.danie wybór naj• 

. , • . . • lepszych towarzyszy z podległych mu orga~ 
Współpracy, Jak rowruez sprawę zbiorki pie- ni:iacji partyjnych do kursu szkoleniowego. 
nięż~ej na budowę ~Vspólne~o Do_mu. ~-ak Komitet uc;walił zwołać na 25 bm. wspól­
wymka ze sprawozdan pr:r.odUJącym1 w zb1or-1 ną odprawę przewodniczących f sekretarzy 
ce piel}ięźnej organizacjami partyjnymi na te- kół obu partii ja.k rów!fleż pełnomocników 
renie dzielnicy są,: ICoła PPR i PPS przy Pań- zbiórki na. budowę Wspólnego Domu. 

Radosna wieść dla Chojen, zza toru 
Linia tramwajowa będzie przedłużona 

Tramwaje, idące w kierunku Chojen, mają 
swoją końcową metę obok drugiej remizy 
przy rogu ulk Kilińskiego i Dąbrowskiej. 
Cała rozległa dzielpica, położona dalej, po­
zbawiona jest dotychczas k_?munikacji tram­
wajowej. 

Wobec tego, źe dla mies7.kańców tej dziel­
nicy podobny stan rzec7.y jest bardzo dotkli­
wy, delega~ja ich zgłosiła się przed paroma 
dniami do Wydziału Planowania Przei.trzen-

nego, ofiarowując się wykonać własnymi siła„ 
mi roboty ziemne, potrzebne jako pierwszy 
etap ·do przedłużenia nm•,;ej linii tramwajo­
wej, która dochodziła by aż do linii kolejowej. 
Wydział Planowania Przestrzennego, biorąc 

pod uwagę słuszne żądanie mieszkańców po­
łudniowej dzielnicy miasta oraz ich gotowość 
podjęcia prac, przeprowadza już wizję lokal­
ną celem połączenia odległej o 3 km . .dzielni-, 
cy ze śródmieściem. : 

I ,,Tr.y na Wolno „ ci" I 
I 

najbardziej popularny I v godni k społeczno-polityczny I 
przynosi aktualne repo aźe z kraju i zagranicy ~ 
Nakład 350.000 egzemplarzy 4048k 

-. ..... ..,,,, ........................... ....,_. ....................... _.„ ____ ...., _________ ~-----------------....... --



GLOS TOMASZOWSK1 

KronikaTomasżowa Uniwersyfet Lu·dowy w Br kac 
Staraniem T0warzystwa Uniwersytetów 

Ludowych został założony we wsi Bryski, 
13 km. od Łęczycy Uniwersytet Ludowy. 
Na własność Uniwersytetu przeszła resz· 
tówka, o łącznej powierzchni 33 ha wraz z 

budynkami. Zadaniem Uniwersytetu jest j słuchacz U. L., żywo interesujący ::;i<J w tej 
krzewienie oświaty na wsi, wśród młodych chwili działalnością Uniwersytetu z rado­
ludzi, którzy nie mogli jej zdobyć w szko- ścią udziela nam informacji o Uniwcrsyte-
łach. cie - mówiąc: 

Ob. Wasiak z Topoli - przedwojenny „Uniwersytet Ludowy w Tiryskach ma 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ duiedla nasznaczen~. jest po prostu chh~ 

Komu winszaiemy 
~Tiedziela, 23 maja 1948 roku. 
Dziś: Dezyderiusza, Michała. 

Kina 
Kino „Przedwiośnie" wyświetla 

radziecki p. t. „As wywiadu". 

ff' aźne ielelonq 
Straż Pożarna - 51 
Dworzec Kolej<>wy - 4 
Milicja Obywatelska - 41 
Komitet PPR 46 
Komitet PPS - 166 

film 

Opoczno .... 

Wspólne szkolenie aktywu PPR i PPS 
W dniu 19 b. m. odbyło się posiedzenie 

Komisji Wspólnego Szkolenia Aktywu PPS 
i PPR. W posiedzeniu wzięli udział: z ra· 
mienia PPR. tow. tow. Kubacki i dr. Pa· 
ciorkiewicz, z ramienia PPS tow. tow. Wo­
jewódzki i Ignaszewski. 

Na naradżie ustalono skład wykladow-
ców, oraz ośrodki na których otwarte zo­

l staną kursy wspólnego szkolenia. Wyk!a-
1 ć będzie na kursie 18 wykładowców t. j. 

I po 9-ciu z każdej partii. .Nowootwarte kur­
sy będą odbywać się w miejscowościach : 

Opoczno, Drzewica, Przysucha, Odrzywół 
i Żarnów. 

N owootwarte kursy wspólnego szkolenia 
mają za zadanie przeszkolenie aktywu po­
wiatowego obydwu partii w dziedzinie po­
głębienia wiedzy politycznej i teorii mark­
sistowskiej. Mają one na celu także zbliże­
nie ideologiczne członków obydwu partii 
i pogłębianie pracy organizacyjnej na 
wszystkich odcinkach życia gospodarczego 
i politycznego. 

S. T. 

Kurs prawa o księgach wieczystych 
ADRES REDAKCJI: Tomaszów, 

$~. Antoniego 26, tel. 46. 
ut W dniu 20 maja 1948 r. rozpoczął się\ ne są równ!eż wykłady, mające na ce-

. w Szkole Prawniczej Ministerstwa Spra Lu naświetlenie, wiążących się z prak-
1 wiedliwości w Józefowie-Anielinie pod tyką problemów ekonomicznych i so­
Warszawą - tygodniowy kurs dla sę- cjologicznych. W kursie weźmie udział 
dziów-wizytatorów i instruktorów · od- 50 sędziów i notariuszy z terenu całej 

ALKOHOL Nl[Slt~ 
tz110\viw i NARODU! 

działów ksiąg wieczystych. Polski. Wykładowcami kursu będą pro-
Program kursu obejmuje szereg fesorowie wyższych uczelni, sędziowie 

I przedmiotów z zakresu prawa o księ- i notariusze. 
gach wieczystych. Ponadto przewidzia-
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amoloty w walce z osnują. gwiaździstą 
Lotnictwo polskie tępi grożnego szkodnika lasów 

Od 13 maja br. lotnisko w Katowi­
cach stało się bazą operacyjną w no­
' oczesnej walce, którą podj€,:ło Mini­
"'tcrstwo R0Jnic::twa i Reform Rolnych 
~·spólnie z Ministerstwem Leśnictwa 
dla zniszczenia groźnego szkodnika la­
sów śląskich i łódzkich - osnui gwiaź­
dzistej. Codziennie niemal w zależno­
ści od warunków atmosferycznych, star 
tuje do lotów 6 dwumotorowych samo­
lotów, które w locie koszącym na wy­
roko*i kilku metrów nad lasem roz­
pylają skuteczny środek przeciwko 
szkodnikowi - arsenian wapna. 

W dniu 20 bm. odbył się pokaz zwal­
czania osnui, mający na c~lu zapozna· 
nie dziennikarzy z przebiegiem akcji 
oraz osiaP,nietymi rezultatami. Pokaz 
ten odbył się w obecności wiceministra 
Leśnictwa ob. Iwanowskiego, szeregu 
profesorów wyższych uczelni oraz ob· 
i;erwatora radzieckiego, specjalisty w 
dziedzinie walki ze szkodnikami roś; in 
agronoma-entomologa Iwan11- Jaszkina. 

Akcja zwaJczania osnui daie nadspo­
dziewanie dobre rezultaty. Na tereniE 
zaatakowanym przez szkodnika, obej­
mującym powierzchnię około 25.000 ha 
z głównymi ogniskami na pogranlczu 
śląskiej i łódzkiej Dyrekcii Lasów Pań­
stwovlych, przeprowadzono dotycl'czas 
opylenie na powierzchni około 6.000 l-,a. 
Przy czym stwierdzono całkowite znisz 
czenie gąsienic osnui w granicach 95-
100 proc. Rezultat ten jest tym bar· 
dziej godny uwagi, że szkodnik pojawił 
się na tym terenie już w roku 1911 
i od tego czasu nie podejmowano żad· 
nych kroków dla jego zwalczanla. 
·w ostatnich latach osnuja zagrażała 

bardzo poważnie drzęwostanowi sosno-

Zakończenie 
roku szkolnego 

26 czerwca 
Ministerstwo Oświaty ustaliło datę 

zakończenia roku szkdnego w szkołach 
ogólnokształcących Cpo~1s7,echnych i 
średnich), zawodowych i zakładach 
kształcenia nauczycieli i seminariach dla 
wychowawców przedsikoli oraz w przed 
s7krol~,..h na 'dzień 26 c :ca. 

wemu, niszcząc np. w nadleśnictwie 
Herby w ciągu jednego roku 180 ha 
lasu sosnowego. Szkodnik niszczy igły 
sosnowe, powodując zahamowanie roz· 
woju drzew i ich zamieranie. 

Samoloty pilotowane są - ze wzglę­
du na konieczność stosowania lotu ko­
szącego na małej wysokości przy szyb­
kości minimalnej - przez najlepszych 
polskich pilotów. 

Dom racy dla pisarzy 
w dawnym pałacu Potulickich 

Jak już donosiliśmy, Rada Państwa Du majątku Obor~' należy też przyl."-
przyznała Zw. Zawod0wemu . Literatów Jający do pałacu :.!·hektarowy ogród, 
subwencje w wysokości. 1 miliona zł. na posiadający ni. in. oranżerie, pieczar-
urządzenie Domu Pracy dla pisarzy. !.< arnie, etc. 

Dom ten - dawny rałac Potulickich Trzy pok.oje w pdacu przeznaczone 
w Oborach koło Konstancina - Związek zosta:ią na cele repreze•itacyjne dla go­
Zawodowy Literatów objął w posiada- ści za.granicznych. Sty1owych mebli do­
nie. sli.:czył; ma naczelna .~yrekcja mtJzeów 

Po przeprowadzonym remoncie będzie . cchrou~' zabytków. 
tam urządzonych 30 pokoi dla pisarzy, Pałac dostępny będzie dla pisarzy 
potrzebujących odpowiednich warunków\ ieszcze w ciągu lat?. br. 
dla pracy twórczej. 

• Ku uwadze kierownikom 
, 

rzezn1 
Ubó\ humanitarny mus• być przestrzegany 

Inspektorzy Towarzystwa Opieki nad \Zwierzętami jeszcze ra:~ przypomina, że 
Zwierzętami przeprovn•dzili ostatnio w w myśl okólnika Minif,terstwa Rolnict­
całym kraju inspek;:-jc izeźni. Mimo wie wa i ~eform Rolnych z dnia 20 stycznia 
lokrotnych upomnień, I'. nawet kar pie- br. wszystkie rzeźnie zob0wiąza.ne są 
niężnych i tym razem stwierdzono, że zaopatrzyć się w ar araty „Radical" 
nie wszystkie rzeźnie stosują ubój hu- 0raz spłonki, którf' r-ą. dn n::ihwi<i. v.; War 
manitarny przy pomocy aparatu „Radi- szawie przy ul. Mokotowskiej 51-53 w 
cal" i specjalnych spłcnek. sekretariacie Tow. Opie.ki nad Zwierzę-

W związku. z tym . Tow. Opieki nad tarni. 

Kronika muzyczna 
Na zebraniu Tow. Ludoznawczego w I stępy chóru szkolnego, solistek-uczen­

Toruniu wygłosił dr. L. Witkowski od· nic szkoły oraz orkiestry wojskowej, 
czyt na temat „ Muzyka narodów po- która wykonała szereg utworów Mo­
zaeuropejsklch". Odczyt ilustrowany niuszki. Jako soliści wystąpili ponadto 
był muzyką z oryginalnych płyt na- Paweł Jaśniewski i Jan Kusiewicz. 
granych w Afryce, Azji, Australii i Po- • 
łudniowej Ameryce. We czwartek, dnia 20 bm. o godz. 

* 21.50 Polskie Radio transmitowało z Pa 
W Szkole Powszechnej nr 9 w Toru- ryia koncert symfoniczny. Wykonaw­

niu. urzą<;lzono por~nek .muzyczny ku 1 cy: Orkiestra National_e pod dyr. De~­
czcl Stanisława Moniuszki. Na progr.a~ I sermiera. W programie utwory: Berll· 
poranku, przeznaczonego dla dzieci sza i Dariusza Milhauda. 
szkół powszechnych, złożyły się wy· 

bą naszych okolic. Dzięki niemu wielu mło­
dych ludzi zerwało z analfabetyzmem. W 
tej chwili na U. L. uczęszcza 18-tu słucha­
czy. Nauka trwa 4 i pół miesiąca, rozpo- · 
czynając się w listopadzie. Zakończenie 
kursu następuje w początkach marca.. 
W okresie letnim budynek U. L. wykorzy­
stany jest przez organizacje młodzieżowe 

urządzające kursy itp". 
- Jaki zakres obejmują wykłady i kto 

wykłada? - pytam. 
- Wykładowców obecnie jest dwóch, w 

tym kicroWJ1ik U. L. wykłady obejnrnją za­
kres szkoły powszechnej, poza tym socjo­
logię wsi, historię ruchu ludowego, hist. 
starożytną, oraz wykłady fachowe z dzic· 
dziny rolnictwa. Te ostatnie prowadzą 
przyjeżdżający fachowcy z Z.S.CH. i stu­
denci W.S.G.W. Przyjazdów tego rodzaju 
w ciągu ostatniego kursu było 10. 

- A jak się rozwija Uniwersytet? 
- Uniwersytet rozwija się pomyślnie, 

mimo. że cierpi na duże braki. W posiada­
niu U. L. znajduje się niewielka biblioteka, 
obejmująca książki beletrystyczne, litera­
turę i podręczniki szkolne. Słuchacze bar­
dzo chętnie przykład:i.ją sio <lo nauki. 

- W pierwszy1n rzędzie brak tu elek­
tryczności. Ci, którzy micszknją w inter­
nacie muszą się uczyć przy świellc nafto­
wym. Poza tym konieczny jest remont bu­
dynku. Obecnie wyMady odbywają się "/ 
związku ze' zni'lzczeniem budynku, w da v­
nej sali jadalnej. 

U. L. otrzymuje pewne dotacje. Sądzę, 

7.e w najbliższej przyszłości zwi~s::y sitJ 
ihść słuchaczy. 

Najważniejszą llolączk<1 U. L. tn bruk 
wykiadowców. Obecni dwa.i nic mogą po­
dołać nawałowi pracy. 

W jakim kiernnku iclą zalnlcrcso :va­

nia słuchaczy? -
- „Przed wojną szczególną uwagę zwra­

cał słuchacz na rolnictwo. Dzisiejsze zainte­
resowania skierowane są rówpież i na ży­
cic społeczne. Powiedziałbym, na spoleczno­
rolnicze. To jest dobre, bo lnżdy rolnik po­
winien umieć żyć w spoleczelistwie i dla 
niego pracować". 

żegnając ob. Wasiaka stwierdzamy, ~e 
U. L. mimo trudności, spelnia swoje żąda­
nie dając spoleczefistwu wiejskiemu na.­
prawdę wartościowych ludzi. 
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Głosy Czytelników 
Do Szanownej Redakcji 

„Głosu Tomaszowskiego" 

Polskie Koleje Państwowe c:eszą się 
wsłużonym uznaniem ze względu nis 
swą sprawność i mogą służyć przykła­
dem dla wielu rtziedzin naszego życia 

Dziwna jednak powolność działania ce­
chuje obsługę kasy biletowej na stacji 
kolejowej Tomaszów Mazowiee!ki. Wy­
jeżdżam dość często, więc spostrzeżenia 

moje nie są przypadkowe i z tego 
względu zasługują na uwagę ,. radz ko­
lejowych. Obliczyłem, że na cprzedaz 
jednego biletu, ewentualnie obsługę 

jednego pasażera przy kasie, zużywa 

się przeciętnie 2 minuty cza:m. Budzą 
,;ię refleksje - czy nic za długc? 

Skutek jest ten, · że wielu r.arnżerów 
oie może wykupić biletów. Prly kasie 
z nadejściem pociągu robi si.<: H0 ik, sły­
chać złorzeczenia, żale i t. p. , 

W okresie współzawodnictwa pracy, 
należałoby i te drobne nieno..:iągni~cia 

usunąć, oszczędzając obywatelom zu· 
pełnie zbędnych żalów i zdrowia. 

Z poważ,miem 
(podpłs nieczyi.clny) 

Wyda\t'ca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. •{or•trcer n:e•:uiKcyinv. ttea., Aam. LM?.. Plotrkow;
1
ka86. Telefon:'!': Redakto; N:i-cz. 216-~4. ~ekr~tariat 254-21. Red. nocna 172-~:tl. 
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ł.iODZKIE TEATRY PAN'STWOWE W PRZY· 
SZŁYM SEZONIE 

Dyrekcja Państwowego Teatru Wojska Pol 
. lkiego komunikuje, że decyzją p. Ministra 
Kultury i Sztuki Państwowe Teatry WP w se 
Mnie 1948-49 działać będą pod tym ~amym 
~erownictwem i w tym samym składzie scen 
(P9ństwowy Teatr WP, Powszechny i „Placów­
ka"). 

Na wniosek dyr. L. Schillera p. Minister 
zezwolił, by w celu usprawnienia prac orga­
nizacyjnych kierownictwo tych prac w poszcze 
gólnych teatrach objęli proponowani przez Dy 
rekcję przedstawiciele zespołu artystycznego. 

W sezonie przyszłym planowana jest ścisła 
współpraca artystyczna i wymiana widowisk 
między tymi teatrami a Teatrem Miejskim w 
Warszawie przy ul. Marszałkowskiej, 8 które­
go kierownictwo powierzone zostało Dobie­
sławowi Damięckiemu. 

T EATRI"' 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. l9 nieodwołalnie po raz ostat-
• ni ciesząca się powodzeniem sztuka „Lisie 

Gniazdo" z Karolem Adwentowiczem. 
We wtorek dnia 25 bm. na scenę Państw. 

Teatru WP. wraca wspaniałe widowisko szek­
spirowskie-„OTELLO", przerwane na skutek 
wyjazdu zespołu do Warszawy z „Krakowia­
kami i Góralami". POczątek o godz. 19 punktu 
alnie. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19,15 po raz ostatni gościnny 

występ Janiny Piaskowskiej w świetnej no­
WOC?.esnej sztuce Verneuill'a · pt. „Już nigdy 
nie skłam!~". 

TEATR KAMERALNY DOMU · ZOŁMERZA 
ul. Daszyńskiego 34 · 

Dziś o godz. 19,15 farsa Noela Co­
warda „SEANS". Udział biorą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska, Halina Głuszkówna Wan­
da Jakubińska Michał Melina, Danlll:a Sza­
flarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała 
Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 

Kasa czynna od 12. Tel. 123-02. 
TEATR „SYRENA ". Traugutta 1 

Dziś dwa przedst. o g, 16,30 i 19,30 komedia 
G. DREGEL Y „DOBRZE SKROJONY FRAK" w 
l\pra1;owaniu i z piosenkami Jer2ego Jurandota 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej i Ka­
zimierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY" 

Kas.a czynna od godz. 10 - 13 1 od 16-ej, 
tel. 272-70. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 

romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto He1bacha. Udział bierze 60 osób. - Chór 
-:- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do ,na­
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków -
l'iotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz 11. 
TEATR „O SA" (Zachodnia 43, tel. 140-09) 
Dziś o godz. 19.30 OSTATNIE DNI!! ł 

WIOSENNY BIEG 
Udział biorą. H. Grossówna - A . Dymsza -

J. Gosławska - H. Grochowska - M. Łukjań­
ska - B. Halmirska - St. Piasecka - J. Dar­
ski - M. Dąbrowski -:- Z. Łuczak - H. S7:waj­
cer - Duet Sutt. 

Przy pianinach: Z. Wiehler 1 W. Synder. 
Reży6eria: A. Dymsza. Dekoracje: St. Fraslak. 
Przedsprzedaż w kasie teatru (telefon 140-09) 

w godz. 10-13 i od 16. / 

HINA 
ADRIA - „Pirogow". 
BAJKA - „Wśród Ludzi". godz. 16.30. 18.30, 

20,30 w niedz. 14,30, dodatek Mecz -
Polska - Czechosłowacja. 

BAŁTYK - „Stalowe Serca", godz. 11, 19, 21: 
w niie<lz. 15. 

GDYNIA - „Program aktualności Kraj. I Zagr. 
Nr 13, godż. 11, 12, 13, 16, 11, 18, 19, 20, 21. 

HEL - „Bitwa o S2yny", godz. 11, 19, 21; 
w n!edz. 15. 

MUZA - ,.Carie Kłdmie". 
POLONIA -:-- ,.Polska", god2. 11.30, 19. 20.30: 

dodatk seans o godz. 16, w niedz. 14.30. 
PRZEDWIOSNIE - „Zielona dolina", godz'. 16, 

18.30. 21; w niedz. 13.30. 
ROBOTNIK - „Mo 1e Uniwersytety'', godz. 17, 

19, 21; w niedz. 15. 
ROMA - „Mali Detektywi", godz. 17, 19, 21; 

w nied2. 15. 
REKORD - „Zenobia", godz. 16,30, 18,30, 

20,30, w niedz. 14,30. 
STYLOWY - „,Czarodziejskie Ziarno", godz. 

Ze snortu 

Program dz1S.ief szych · uroczystości 
z wiązanych z otwarc em tygodnia Jubileuszowego ŁKS-u 

Dz.isiaj rozpoczyna się tydzień jubileuszo- ze sztandarem do katedry ,gdzie nastąpi. zło- rr:ają ?o dyspozycji s~tnie 1 kablny poczym 
wy ŁKS-u. Główne uroczyst.ości rozpoczęły żenie wieńca na płycie Nieznanego żołruerza. nastąpi tz:b'iórka do defllady na boisku trenl.n· 
się wczoraj wieczorem wspólną wieczerzą we. O godzinie 10-ej uroczysta msza św. z ka- g,owym. 
teranów Klubowych. zaniem w katedrze łódzkiej poczym nastąpi Publiczność ~hodzić będzie n.a staddon na 

Dzisiaj o godzinie 8.30 w lokalu Klubowym rozwiązanie pochodu. miejsca stojące od Al. Unii a na trybU'lly od 
przy ul. Piotrkowskiej 67 n,astąpi o&łonięcie Delegacje klubów i i:towa.rzysaeń społecz- ulicy Karoi.ewskiej. 
tabhcy pamiątkowej z nazwiskami zasłuż.o- nych z województwa 1 całego kraju przybędą Punktualnie 0 rodzlnle Jł.45 wmy5We we.f­
nych zmarłych członków LKS. na stadion ŁKS o godzinie 14.30 wejściem od śoia na stadion IZOManlł zamkllllęte I ołMtaw»-

0 godzinie 9-tej wyruszy pochód klubowy I Al. Unii przy ba.E.enie pływackim. Tam otrzy- ne mjlicją t mld na.wet 11 blletem nie dosta.nle 
~ - ,,.._....,,.., s'ę po tej porze do wnętna. 

O ~tre . poqoto••t •e o godzinie 15-ej przybędzie na boisko pro-
" .., • tektor Jubileuszu p. Premier Józef Cyrankfe-

w!cz wiUiny hymnem narodowym. PropQrce 
sędzl6w lekkoatletycznych klubo~ wciągną na maszt Józef Pih.l'lld l 

Władysław Król. 
WSS ŁOZL. poda;e dJ wiadomośC: wsz1st- w~zystkich sędziów zarejestrowanych Sęa:i'o­

k m Sędziom lekkoatletycznym, zrzeszonym wie, którzy z jakichk0lwiek powodów n'e 
w ŁOZLA. że zostały rozer.łane zawia:.iom .e- otrzymali zawiadomienia, obowiąun· są t?.k­
r.ia o term :nie zawodów lekko :Hletycm'.}~:h że stawić się na boiku ŁKS o godz. 16 311 
które udbędą się w dniu 25. 5. 1948 r. o gJdt. 1niu 25.5. 1948 r. Pożądany jest następujący 
l6.30 w rama:ch obchodu 40-i.+o letniego Ju- ~trój: biała sportowa koszu!a. biała s11kb1ka 
b:.euS7-.u ŁKS. dla sędziów pań i białe spodnie dla sędz!ów 

W zawodac-n biorą udział: Czecho~»owacka panów, orar białe pantofle. Powyżej ~.oda•,y 

drużyna KS Vysokoskolsky, ekipa Po'..Jr t!j str6j nie jest ob;iwiązujący. 
Drużyny Olimpijskiej pań i panów ,oraz cll„· Ze wzi,lędu na do.niosłość lm;>re;:y WSS 
łc Wi zawodnicy okręgu łhdzkiego. Do paz~- apeluje do sędziów zrzesz.>nych, sby s'.aw'li 
pr,1wad.rerua tych zawodów WSS wyzn::l.czy.ł I~ , ~ punktualnie w oznaczonym t.erminie. 

Sport w ZSRR 

O godzinie 15-ej rozp~e si~ detł1ada 
reprezentantów klubów I wszystkich sekcji 
ŁKS-u a zakończą ją motocykliści (około 200 
maszyn). 

O godzinie 1M5 oficjalne przern6wjeJ;rla, 
poczym p. Premier dokona dekoracji zasłu!<>­
nych działaczy odznaczeniami państwowymi. 
a prezes klubu odznaczeniami klubowymi. . 

O godzinie 16.30 mecz ligowy szczypiorniaka 
Ostrovia - ŁKS, o godzin.ie 17.30 meez ligo­
y,-y pllkarsld. ZZK (Poznań) - ŁKS. 

Doskonale wyniki miotaczy ZSRR 
Skcczkowle spadochronowi wcią! poprawiają rekordy ~wlatowe 

MOSKWA (Obsł. wł.}. -
Na jednych z ostatnich za. 
wodach lekkoatietycz.nych 
portowcy radzieccy osiąg-
1ęli cały szereg doskona­
tych wyników. Rekordzi­
sta Europy i Związku Ra­
:iziecki.ego Heino LcJ..:P uzy­
skał w rzucie kulą dosko· 
nały wynik 16,35 m. l\ol.~tri 

ZSRR w rzucie młotem -
Szehtelij osiągnął w t.ej 
konkurencji wynik 52,59 m. 

Doskonałym wynikiem w skoku w zwyż po­
szczycić się może zawodnik leningradzki 
Resz, który ustanowił jeden z najlepszych po­
wojennych wyników ZSRR, skacząc w zwyż 
i 90 m. W biegu na 100 m. młody !.tudent z 
Rostowa Filina uzyskał czas 10,9 sek. Wśród 
:r-obiet bardzo dobry wynik w rzucie o!l.CZe­
;;;em - 44,12 m. osiągnęła mistrzyni świata 
Ar1okin~. 

~em z m:*'jsca. S ll'Iliikin na Młl~zyni~ .;w•:jej. 
konstr..ikcji „Korneta Il" o pojemności 500 
ccrn., osiągnął przeciętną szybkość 119,402 km 
godz. poprawiając poprzedni rekord ZSRR o 
11 -.;m. godz. 

W roku 1948 Szumilkin na tej samej ma­
szyn!e uzyskał rekord szybkości średniej na 
cdeinku 1 km. ze startu lotnego - 174,418 
km godz. 

* 
Sport spadochronowy jest bardzo popular-

1;y na te;.~n:e Związku Radzieckiego 1 ma w 
swoich szeregach &koczków światowej sławv. 
W ciągu ostatnich lat przed wojną rekord 
'"' J solrnśc' skoku z.e spadochronem na ldał 
do Kajetanowa i wynosił 11,037 m. Po woj­
n1e skoczkowie radzieccy osiągają w tt"j dzie-
02.inie coraz to ler.-s:.e r~zultat.v. pr;.-„~w'iając 

stale rekordy Związku Radzieckiego 1 świa­
towe. 

Jednym z r:iajbardziej znanych wyciynów 
skoczków radzieckich jf'~t skok Romaniuka 

* z wysokości 13,400 rn. W skoku tym Roma-
Znany motocyklista radziecki S7JUtni.lkin niuk leciał 167 sek. z zamkniętym spadochro­

ustanowił nowy, motocyklowy rekord Zw!ąz- nem i otworzył go dopiero po przebyciu 12,140 
ku Radzieckiego na dystansie 1 km. ze stal'- fm. Wśród kobiet na~lepszy wynik uzyskała 

Dzisiejsze imprezy sportowe 
Piłka nO'!na.: w ramach jubileuszu ŁKS-u t1 zenka, b. Podgórze: Podgórze - Zryw Ko 

odbęd;je si'! mecz o mistrzostwo Ligi ŁKS ·- z:iny, b. Wima: Wim'l - Karpaty, b. Ognisko~ 
ZZK Poznań o go<lz. 17.30. SKóra - Błysk. b. Nowe Złot lO: "t..rvw Nu Wf' 

Zlliwody 0 mistnostwo klasy A. godz. 11-ta: Złotno - EnP.rgia ,b. DKS: Mar%·in - Orzeł 
boisko 'Zjednoczonych: ZZK - TUR Toma- Pilk ... r~czna. w ramach JUbileus?u ł.KS-u 
szów. boisko Pietrków; Concordia - PIC, vdbędz!e się o godz. 16.30 mt:r.z l'.sJWY ~u.z~· 
godz. 17.30, boisko Tomaszów: Lechia - TUR piorniaka: Ostrovia - ŁKS. -.. 
Łó·Jż godz. 18: boi::.ko Zgierz: Boruta - W'- W sali YMCA o godz. 9 odbędą się następ·..:-
dzew. jace spotkania: siatkówka żeńska: HKS -

/la.wody 0 mistrzostwo klasy c: godz. 11: YMCA, siatkówka męsk?. HKS - AZS, Jto­
l:'oisko Ruda: Huragan - K'.lnfekcyJny, b >zykówka męska: TUR - YMCA. 
Ognisko: Metalowiec - Zryw, b. Podgórze: Boks: w P.ibianicach o godz. 16 na bo'!ku 
Wlókniarz - Ogni~k'.J, b. Zryw Park Ludo- F-ZPB odbędą się zawody pomie:izJ Scea1ia 
wy: Sić-0-emi<a - Gw'a.zda, b. Nowe Złotno: Szkołą Przemysłu Poligraficznego w ŁodLi a 
'1 UR Nowe Złotno - IKP ,b. DKS: Łodzian- Państwowym Gimnnium Meehanic-a1ym w 
k:a - Vikioria, b. Arko: Arko - Czółenko, f'abianicach. W "tazie niepogody zawody od­
godz. 17: b. TUR Park Ludowy: Skra - Ju- I będą się w sali ZWM, ul. Pułaskie~o 36. 

Tak nam si~ wydaje~.~ 

Władymirskaja., która wykonała skok • wY­
&okości 5,840 m., otwierając apadocJiron. do­
b}iero na 960 m nad ziemią. Do zawodn!~w 
radzieckich na.lety również światowy rekord 
skoku gruf>owego. R~kordowy gkok wykone­
ta grupa 8-mi'll skoczków .z: wysok.)Aci 11,200 
me~. 

Zied1e czone - Ł IS 3:1 
We wczorajszym meczu .«> mistrzostwo 1tl A 

Zjednoczone pokonało ŁKS 3:1 (0:0). 

11//llll/ll/llllllllll/Jllllllllntllllll/llll/lllDnlllllllllllllllllllllJJUflllJnllllllllllllDllllllllJlllBBID 

16.15, 18.15, 20.15: w niedz. 14.15. Niefortunna wyprawa naszych tenL.btóv: lpromitować? Nlgdrle nie tra.ffają !llę tak cięsto nlespo-

SWIT - „Nauczycielka Wiej~ka", g0dz. 16, do Rumun.i.i sk:Jd pOWTócili. „zbici" do Nasze stanowisko jest nłeoo inne Nie dzla.n.ld ja.k w .•. sporcie. Do ostatniej obwili 
18, 20 30: w nted7. 13.30. kółka (0:7) wywoł.a.ła. w naszej opinll wyraźne zgrzytamy zębami ł nie przejmujemj się 

TATRY (w ogrodzie) - „Płomień nowego I ztlenerwowa.nie. zbytnio tą spra.wą. Wiedzieliśmy bowiem w nie mO'!na byt! pewnym zwycięstwa. 
Orleanu" godz. l

7
, }

9
• 

2
1. w niedz. 

15
· „Po ostatnich sukcesach piłkarzy, pięMa· Ja.k trudnej do niedawna. sytuacji był nan llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllll!lllllllllllllllllllUllllllllOll 

TĘCZA - „Casablanca • godz. 16.30, 1.8.30, n.y i kolarzy znów taka „kompromlt.i.cja" - tenis. Nie mieliśmy ani piłek, a.ni rakiet, gra-
~~ :~~ dodatk. seans 0 godz. 14·30• w niedz. Pl'wie s_oble zapewne rtlejeden „patriota" i. : . liśmy kaloszami, którymi nie cbcia.łby przed 

WISŁA - „Casablanca", godz. 17, 19, 21; igrzytnie zębami. Poco jechali? Aby się kPm- wojną zagrać na.wet mistrz ..• Kaczego Doł-
dodatk. seans o godz. 15; w niedz. 13. ka. 

WŁÓKNIARZ - „AleksandP.r Newski", qodz. 40•łec;e LH.S•U 
17, 1q. 21; dodaitkowy seans o godz. 15: Gd . h d 
w niPrl:r. 13. Zie parku emy samoc o y 

. WOLNOśC - „Stalowe Serca", godz. 16.30, 
1830. 20.30: w niedz. 14.30. 

ZACHĘTA - „Oflag XXVII" godz. 16,30, 18,30, 
. 20,30, w niedz. 14,30. 

ODCZYT D. GAŁAJA 
W Klubie społeczno-literackim „Wieś" 

?>l.otrkowska 133 TI piętro odbędzie się we wto 
l'ek 25 maja rb. o ~odz 20-ej odczyt Ob. Dyz­
my Gała .ia pt. „Ku uspołe&;zn.ionej gospodar­
• rolnej". 

~UP 

W dniJ 23, 26, 27, 28 1 30 maja br. na s•~ 

a'onie ŁKS u wpuszczone będą jedynie sa · 
IT'ochody członków Komitetu HonorOW"-.~O 
pr.~dstaw.eieli Mmorządu państw.:nugc ' 
w:adz, o~az S!'Ul\."•<'h-dy p ·asy 

Pojazdy te parkują za trybuną, ora • :?:a 

oramkami boiska treningoweg:i. Wszelkie ir: · 
ne pojazdy mechaniczne nie będą po1 i::i:I · 
nym pozorem w1-„:iszezone do wnętrza i .-.u. 
kUja na uliCY Krzemienieckie.i. 

Tenis wymaga j~e czegoś więcej -
stałego treningu ł wiele turnie! w silnej ob­
sad:de międzynarodowej, na których czołowi 
nasi tenisiści mogliby dojść do ja.kiej takiej 
formy. Niestety, tt>go u nas do tej pory nie 
było. Z wYiazdu naszych tenisistów do Ru­
munii bylibyśmy. pomimo tej na.wet porażki 
u.dowoleni, gdyby •.• ll<łJecha.U tam nie ,,;bla-
7.owani ~koneccy ·1 inni, leoz nas.I junil}rzy. 
w których Jedynie możemy pokładać nadzle­
Jft że jeszcze wołają poddżwign~ć nasz tenis 
do przedwojennego pmiomu. Na.wet na Ję-
4rzeJo.Wl!ka .hat 11.az:vć at. Molem7. 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 
• Piotrkowska 243 

Dziś I codziennie o godz. 19,15 

11ROSE·MARIE11 

Romantyczne operetka w 7 obrazach 
Otto Herbacha. 

W premierowej obsadzie - Udz.!a? 
bierze 60 osób. Chór - Balet - Or­
kiestra. 
. Bilety wcześniej do nabycia w Spół­

dzielni Artystów Plastyków - Piollrkow 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie te­
atru. W niedzielę i święta, kasa teatru 
czynna od rodz. H..ej. 3237k 
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